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Zjednoczmy się 
w twardym wysiłku i 
dla szczęścia narodu

znojny pracy 
i wielkości Rzpliłej!

Orędzie Prezydenta
BOLESŁAWA BIERUTA

wydobyć więcej węgla, obsiać więcej ziemi. 
Koleje muszą przewieźć więcej towarów, 
porty zwiększyć przeładunek.

Musimy otworzyć więcej szkół, druko-

WARSZAWA. (PAP). — Prezydent Rzeczypospolitej Bole­
sław Bierut wydal następujące orędzie do obywateli?

Sejm Ustawodawczy, powołany przez 
mród w wyborach dnia 19 stycznia powie­
rzył mi najbardziej zaszczytna, ale teź i 
najbardziej odpowiedzialną godność Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Przyjmuję tę decyzję jako nakaz naj­
wyższego organu, reprezentującego wolę 
i władzę narodu polskiego.

Tak, jak dotychczas wszystkie swe siły 
poświęcać będę służbie Rzeczypospolitej 
I dobra narodu.

Obywatele, doniosłe chwile dziejowe 
przeżywa dziś naród polski.

Odrodzona Rzeczvpospolita dźwiga się 
Szybko z ruin i zniszczenia.

Wspólnym wysiłkiem wskrzesiliśmy ży­
cie w zniszczonym barbarzyńsko kraju. Oży 
wiliśmy zburzoną stolicę. W ciągu niespełna 
dwu lat wskrzesiliśmy polskość na Ziemiach 
Odzyskanych, na których miliony Polaków 
jiów łyje i pracuje dla dobra Polski

Mimo ciężkich prób nie zmalała wew­
nętrzna duchowa moc narodu — przeciw­
nie, wzrosła jeszcze, wzbogacona hartem i 
doświadczeniem tragicznych przeżyć, bo 
niezmierzoną i niewyczerpaną mocą twór­
cza obdarzyła historia nasz bohaterski na- 
~ód. Źródłem tei too cg’ iect njigoiatazi rrl- 
aść Ojczyzny w sercach ludu polskiego.

Miłość Ojczyzny wyzwoliła z niezrów­
naną silą bohaterstwo narodu w dniach cier­
pień i walki, dala nam zwycięstwo.

Miłość Ojczyzny wskazywała narodowi 
Sierunek drogi w doniosłej pracy przy od­
budowie państwa.

Miłość Ojczyzny wyprowadziła Polskę 
.odradzoną na wielki dziejowy sziak reform 
społecznych, które wciąż wyzwalają nowe, 
niewyczerpane zasoby sil twórczych.

Miłość Ojczyzny podyktowała nam 
duszną politykę zagraniczną, której celem 
jest ug: ulitowanie niepodległości, trwały 
pokój i bezpieczeństwo naszych granic

Bracia, pogłębiajmy w sobie to źródło 
*ocy naszej — miłości dla Polski.

Niech ucichną wszelkie waśnie i spory, 
gdy Polska wzywa nas do czynów wielkich 
w miarę dziejową)

Niecna, świadomość, że jesteśmy brać­
mi, góruje nad. sprawami drugorzędnej wa­
gi, niech sprawi, abyśmy zawsze czuli się 
dziećmi jedynej wspólnej nam matki —
Ojczyzny.

Odbudowa kraju, przywrócenie mu jego 
świet >ości, a narodowi dobrobytu i ,-zczęś- 
cia, wymagają od nas wszystkich zjednocze­
nia.

Wybaczymy winy tym, którzy chcą wlą- 
izyć się do twórczej praev dla narodu.

Niech wrócą do kraiu iak najszybciej 
wszyscy pragnący wziąć udział w wielkim 
dziele odbudowy Polski.

Czekają nas wielkie zadania. Nadcho­
dzące lata wypełnić musi jeszcze bardziej 
świadomy i wytężony wysiłek.

Musimy wyprodukować więcej towarów,

wać więcej Książek, dźwigać z gruzów no 
we gmachy, budować jasne mieszkania dla 
ludzi pracy.

Nie ma innej drogi, wiodącej do szczęś 
cia narodu i pomyślności Polski.

Droga ta wymaga zespolenia wysiłku 
całego narodu, wszystkich obywateli.

Zjednoczmy się wszyscy wokół najwyż­

szych organów państwa, powołan"ch prze-, 
naród.

Zjednoczmy się w twardym wysiłku i 
znojnej pracy dla szczęścia narodu i wiel­
kości Rzeczypospolitej.

Prezydent Rn czs pospolitej Polskiej 
BOLESŁAW BIERUT 

Warszawa, dnia 5 lutego 1947 r.

Kurg us dyplomatyczny
złożył życzenia Prezydentowi R.P.

WARSZAWA. (Tel. wł ) — Wczoraj 
o godz. 13 Prez. Bierut przyjął życzenia 
od członków korpusu dyplomatycznego, 
akredytowanych w Warszawie.

Na dziedzińcu Belwederu komisja ho 
norowa prezentuje broń przed wchodzą 
cymi, którzy zbierają się w Sali Pompe 
jańskiej. W pierwszym rzędzie stoi dzie 
kan korpusu,, ambasador Związku Ra­
dzieckiego Lebiediew, ambasador W. 
Brytanii Cavendish-Bentinck, ambasador 
Rumunii, ambasador Jugosławii, posłowie 
Czechosłowacji. Szwecij, Finlandii. Nor­
wegii, Holandii, Szwajcarii, Danii, Buł­
garii, Hiszpanii republikańskiej, charges 
d'affaires Francji, Chin, Węgier, Turcji, 
Argentyny, Włoch, Belgii, Egiptu oraz 
przedstawiciel polityczny Austrii. W dru 
gim rzędzie stoją radcowie» i sekretarze 
oraz attaches workowi.

O godz. 13.10 poprzedzany przez dy 
rektora protokółu dyplomatycznego wcho 
dzi na salę^ Prez. Bierut w towarzystwie 
Premiera Rządu Jedności Narodowej 
Osóbki-Morawskiego, min. Sp*-, Zagr. Mo 
dzelewskiego i innych.

Dzirkan korpusu dyplomatycznego 
amb. Lebiediew wygłasza następujące

przemówienie. „Panie Prezydencie! W i- 
mieniu korpusu dyplomatycznego, akre- 
dyt cwanego w Warszawie i w moim 
własnym mam zaszczyt złożyć Panu po­
winszowania z okazji wyboru Pana na 
prezydenta i życzenia wszelkiej pom/śl 
ności na tym nowym" stanowisku. Rów 
nież w osobie Pana winszuję narodowi 
polskiemu zamknięcia przejściowego o- 
kresu politycznego w jego historii, który 
zamyka się akcją zjednoczenia pod ha­
słem walki o demokrację na ca^ym świe 
c*e i c siłę. wolno'*? 1 Tdonrd1 A 
snego kraju. Decyzją tą naród zapewni! 
sobie dzieło szybkiej odbuuowy ojczy­
zny, rozkwit jej nauki 1 kultury, wzrost 
jej potęgi. o*.,.

Jestem przekonany, że Pan, Panie Prezy­
dencie i powołany przez Pana rząd zaznają 
pełnego pooarcia ze strony postępowych sil 
całego świata. W imieniu własnym i mojej 
wielkiej ojczyzny składam Panu a w Jego 
osobie narodowi polskiemu, życzenia z oka­
zji ostatecznego ustanowienia demokratycz­
nego ustroju w Polsce. Jest to dówóc.,’ że 
ofiary, jakie naród polski poniósł w walce z 
niemiecką agresją i z reakcją, nie poszły na 
marne. Naród polski zakończył wojnę peł­

nym zwycięstwem .iad zewnętrznym i wew­
nętrznym wrogiem. Vinszujc bratniemu na­
rodowi polskiemu tego wielkiego zwycięstwa 
i życzę Panu, Panie Prezydencie, szczęścia 
osobistego i wszelkich sukcesów w dalszej 
pracy“.

Dziękując za życzenia, Prezydent Bierut 
odpowiedział: „Panie ambasadorze! Pano­
wie ambasadorowie i ministrowie! Dzięku­
ję za życzenia, złożone zarówno mnie oso- 
hiście, ,au i całemu narodowi polskiemu. Je- 

Ju- Oi.'.. anie świadkami zaniknięcia przej 
ićTO™ ego okresu w historii Polski, który na­

stąpił w cznsfe najcięższej walki, jaką naród 
polski musiał stoczyć o swoje istnienie. Jak 
Pan słusznie podnió-ł, naród polski wyszedł 
zwycięsko z tej walki. Polska myśl politycz­
na znalazła obecnie kierunek, zgodny z in­
teresami narodu i państwa. Rzeczpospolita 
Polska nie pominie żadnej sposobności, aby 
dla utrwalenia sprawiedliwego pokoju i umć 
żliwienia swobodnego rozwoju pogłębić i za­
cieśnić przyjazne stosunki z wszystkimi na­
rodami świata, miłującymi wolność i pokój“

Po części oficjalnej Prezydent podejmo­
wał zebranych lampką wina.

Niecił ucichną ^ 
waśnie i spor)

Przed trzema dniami zebrał oię na 
pierwsze posiedzenie Sejm. frrrf 
wczoraf Sejm dokonał wyboiu Pre­
ly den ta Rzeczypospolitej. Wczoraj 
Prezydent powierzył misję utworze­
nia rządu nowemu premierowi, v/ 
chwili, gdy piszemy te słowa — no­
wy rząd w pełnym składzie "przejął 
Już może wszystkie agendy państwa.

To niezwykłe zagęszczenie donio­
słych wydarzeń iw przestrzeni zale­
dwie paru dni wytworzyło w całym 
społeczeństwie atmosferę wysokiego 
napięcia. Chociaż każdy rozsądny o- 
by wafel rozumie że limę polityczną 
polskiej demokracji ludowej wytycza 
Ją nie zmienne momenty personalne, 
ale ugruntowane 1 konsekwentne pn 
wa rozwolowe polskiej racji stanu— 
świadomość ta nie zmniejszała wcale 
niecierpliwości, z jaką czekaliśmy na 
pierwszą autorytatywną wypowiedź 
nowych piastunów władzy — na pier 
wszy snop światła który padnie na 
nowy etap polskiej drogi roz rojo­
wej.

Tą pierwszą wypowiedzią Jest opn 
bllkowanle w dniu wczorajszyi» orę 
dzia Prezydenta Rzeczypospolitej.

Po stwierdzeniu wyjątkowe) donlo 
sloścf historycznej okresu, Jaki prze 
ływa.ny obecnie — orędzie Prezyden 
ta w lapidarnych lecz przepojonych 
najszlachetniejszym patosem słowach, 
formułuj« naczelny postulat chwili 
bieżącej — postulat konsolidacji cm 
lego narodu.

,Niech ucichną wszelkie waśnie 1 
spory, gdy Poiska wzywa nas do czy 
nów' wielkich na miarę dziejową" !— 
głosi oredzfe — „Niechaj świado­
mość, że Jesteśmy braćmi, góruje nad 
sprawami drugorzędne) wagi, niech 
sprawi, abyśmy czuli się dziećmi je­
dynej wrspólne{ nam matki — Ojczy­
zny.

Odbudowa Kraju, przywrócenie mu 
Jego świetności, a narodowi dobroby­
tu, t szczęścia wymagał* od nas wszą 
itkirh zjednoczenia. Wybaczymy wJ 
ny tym, którzy chcą włączyć stę do 
twórczej pracy dla narodu! Niech 
wrócą do Kraju Jak najszybciej wszy 
scy, pragnący wziąć udział w wiel­
kim dziele odbudowy Polski. Czeka­
ją nas wielkie zadania. Nadchodzą­
ce lata wypełnić musi Jeszcze har­
dziej wytężony 1 świadomy wysiłek". 
Czy ktokolwiek z tvrti, do których 
te słowa orędzia są skierowane, no 
że nboletnle przejść nad mml do po 
rządku dziennego? Jeżeli szczerze pra 
gnie lepsze! przyszłości dią Poiskl — 
n!e uczyni tego z pewności».

Tym bardzie], że słowa orędzia 
nie zawisły w teoretycznej próżni.

Pierwszym krokiem kn realizacji 
Ich w praktyce jest szlachetny akr 
łask! w stosunku do skazanych prrv 
wódców W, I. N.-n.

h

Rozmowy w sprawie 
malej konstytucji

WARSZAWA. (Tek wł.) — Przedsta- 
widele stronnictw politycznych odbylf. 
wczoraj rozmowy w sprawie projektu ta» 
łej konstytucji.

JOZEF CYRANKIEWICZ
Premierem nowego h"ząń%

WARSZAWA (PAP). Po przeprowadze­
niu rozmów z przedstawicelami klubów po­
selskich Prezydent Rzeczypospolitej zaprosił 
o godz. 33 do Belwederu przedstawicieli 
wszystkich klubów' poselskich i zakomuni­
kował im swoją decyzję o powierzeniu po­
słowi Józefowi Cyrankiewiczowi misji two­
rzeni nowego Rządu.

Ob. Józef Cyrankiewicz powierzoną mu 
misję przyjął.

„Następcy Tych...“-
Gdańska Churągiew Harcerzy wydała 

odezwę, rozpoczynającą się od słów:
„My harcerze, następcy Tych, co 

oddali swe młode życie dla Polski, któ­
rzy byli „kamieniami na szaniec" wol­
ności 1 sprawiedliwości i których mło­
da krew oddana za wszystkich, 
pozwala żyć i tworzyć nową epokę, o- 
kres pracy i wspólnego wysiłku, my 
harcerze..."

Jakaż iest treść odezwy zaczętej z tak 
górnego ton*-5 Spodziewamy się co naj­
mniej deklaracji w rodzaju: „.lie oddamy 
nigdy“, będziemy „zawsze i niezłomnie", 
Gdybyi to! — to by nie było nic nowe­
go. Dalej następuje... apel o datki pienię­
żne.

Przyzwyczailiśmy się już do wybuja­
łego patosu przemówień na masówkach. 
Gdy z trybuny wiecowej padają słowa: 
nasza krew“, „oddane młode życie“ ftp. 
itp. wiemy, że są to nie tyle niezbędne, ale 
uświęcone tradycją akcesoria, które mają 
poprzedzić { — w intencji mówców — o- 
krasić mającą nastąpić treść. h"e wywołu­
ją one, niestety, *uż i na wiecach wraże­
nia, tak zostały nadużyte i wyklepane. 
Aie tam przynajmniej, jako zgodne ze Sty 
lent, nie -ą już tak jaskrawo rażące.

Od publikacji harcerzy natomiast mo­
glibyśmy się spodziewać już, jeżeli nie za­
chowania umiaru, to przynajmniej przyz­
woitości. Nie jest jednak przyzwoitością 
uzurpowanie sobie tytułów nie bardzo u- 
zasadnionych. Jakie bowiem prawo ma 
Gdańska Horągiew Harcerska do miano­
wania siebie „następcami Tych...“? Oczy­
wiście, w szerszym zakresie, „następcami 
Ich“ jest cała młodzież polska, (indywidu­
alnie może się okazać, że np. pierwszy 
— lepszy gazeciarz z rogu ulicy ma wię- 
cej tytułów do „następstwa", niż niejeden 
harcerz). Aie właśnie dlatego, że jest lo 
tytuł przysługujący całej młodzieży pol­
skiej, nie wolno go przyswajać poszczegół 
nej grupce.

Ale nawet nie o to chodzi. Najważ­
niejsze jest to, że szafowanie przy lada 
okazji „przelaną poiską krwią' i „młodym 
życiem“, nawet gdyby miało pokrycie, de­
precjonuje te drogie nam pojęcia, wy- 
świechtuje je.

Chcielibyśmy, by jak najwięcej ludzi 
to zrozumiało, by stanęło do wałki w «•• 
bronie tego dobra narodowego, jakim tą 
również pewne pojęcia, wyrażon- przez 
słowo Brońmy je całą siłą przed zdeprec­
jonowaniem. (k)

Urodził się w roku 19)1 w Tarnowie, 
Już jako uczeń gimnazjalny żywo intere­
sował się zagadnięniami socjalnymi i o- 
pracowywał referaty na tematy społe­
czne.

W czasie studiów prawniczych na 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Krako­
wie Cyrankiewicz prajcuje czynnie w sze 
regu stowarzyszeń studenckich: jest
członkiem ZaTządu Związku Niezależ­
nej Młodzieży Socjalistycznej oraz pre- 
-asem i aktywnym działaczem Związku 
Pacyfistów.-

Na terenie akademickim przeciwsta­
wia się zdecydowanie wystąpieniom 
rasistowskim grup ONR i endecji.

W tym też okresie poświęca się pra­
cy publicystycznej i dziennikarskiej, 
współpracując z szeregiem pism lewico­
wych, w szczególności z najstarszym 
dziennikiem socjalistycznym Małopolski 
— „Naprzodem'.

Józef Cyrankiewicz rozwija jednoczą 
śnie ożywioną działalność w ruchu robot 
niczym. W ,r. 1935 wybrany zostaje se­
kretarzem Okręgowego Komitetu Robot­
niczego PPS w Katowicach, nieco wcześ­
niej vice-przewodniczącym robotniczej 
organizacji oświatowej TUR na teren 
województwa krakowskiego.

We wrześniu 1939 r. jako oficer ar­
tylerii Cyrankiewicz bierze udział w wal 
kach na terenie województw południo­
wych, gdzie dostaje się do niewoli. Poti- 
czas transportu udaje mu się zbiec. Po­
wraca do Krakowa, gdzie przystępuje na 
tychmiast do organizowania walki pod­
ziemnej z okupantem na terenie Mało­
polski.

W roku 1941 zostaje aresztowany 1 o- 
sadzony w więzieniu Mont* Lupich, po 
czym przewieziony do obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu.

Natychmiast po przybyciu do Oświę 
cimia Cyrankiewicz nawiązuje kor takt 
i lewicą obozową. Jest jednym Łe w pój

organizatorów nielegalnej organizacji o- 
bozowej, a w 1943 r. — komendantem 
utworzonej wówczas konspiracyjnie or­
ganizacji wojskowej. W skład te orguni 
zacji wchodzili działacze demokratyczni 
wszystkich narodowości, przede wszyst­
kim ;aś Polacy, Czesi i Austriacy.

Mimo wielkich niebezpieczeństw j sta 
lej groźby śmierci, organizacja wojsko­
wa nawiązuje łączność z polskimi orga­
nizacjami socjalistycznymi na zewnałrz 
obozu. Dzięki tym kontaktom organiza­
cja wojskowa uzyskuje pomoc z zew­
nątrz w postaci lekarstw i żywności, a 
także umożliwia ucieczkę z obozu wielu 
działaczom demokratycznym.

W styczniu 1945 roku Cyrankiewicz 
przewieziony zostaje do obozu koncen­
tracyjnego w Mauthausen, gdzie spotyka 
się z Kazimierzem Rusinkiem i współ­
pracuje z nim ściśle w akcji mehr o- 
poru. Jest także jednym z twórców mię 
dzynarodowego komitetu więźniów poli­
tycznych.

Po uwolnieniu obozu przez wojak* 
Sprzymierzonych Cyrankiewicz powraca 
natychmiast do kraju, gdzie powołany 
zostrie do pracy partyjnej jako członek 
CKW PPS. Na XXVI Kongresie PPS zo­
staje wybrany Sekretarzem Generalnym 
CKW PPS.

Na I Kongresie byłych Więźniów 
Politycznych Józef Cyrankiewicz sośta- 
je wybrany jednomyślnie Prezesem Zw 
Trwający równocześnie w Warszawie 
Międzynarodowy Zjazd Byłych Więź­
niów Politycznych powołuje go na sta­
nowisko Sekretarza Generalnego Między 
narodowej Federacji Byłych Więźniów 
Politycznych niemieckich więzień i obo­
zów koncentracyjnych.

W listopadzie ub. roku obejmuj« »• 
rząd ministra bez teki.

Dnia 5 bm. Józef Cyrankiewicz «►> 
trzymuje od Prezydenta Rzcczypo*j»lit«J 
misję tworzenia nowego Rządu. Misję ta 
Cyrankiewicz przyjął.

AM
jednym z pierwszych aktów Prezydenta 

Rzepecki, jachimek Szczurek, Sanojca i Malessk 
wypuszczeni na wolnnść

WARSZAWA (PAP). W pierwszym 
dniu swego urzędowania Prezyocnt Rzeczy- 
po.politti ob. Boieslaw Bierut roznatrzył 
sprawę skazanych w procesie Rzepeckiego 
i towarzyszy.

Arezydem Rzeczypospolitej ulishawll 
całkowicie skazanych.- Rzepeckiego Jana, 
'tchlrnlo Tadeusz*, Szczurka Jana, Eanoicę 
Antonie jo f M»łescę Em'llę

5’sianym Żukowi Henrykowi, Leskiem-i 
Kazimierzowi, Rybickim* Józefowi I ta* 
zxck; Pfmdfis mokl*t£

orzeczoną karę do 6 lat pozbawieniu wa!
nośc .

Gołębiowskiemu Marianowi karę inw 
zamienił Prezydent w drodze laski na b«z 
terminowe pozbawienie wolności.

Ponadto w pierwszym uniu swegc ars 
do..ar.i Prezyde'-* Rzeczypospolitej «fco 
rzystał z prawa lacki w stosunku do skaza­
nych na karę śmierci: Pobuchy Michał; 
\oal; mov/hza Piotra, Wołframa Tomasza. 
Sakhego Stanisława 1 Kocema Staoialajrj.
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Pustka moralna w Niemczech
Sl'&faatcj ‘ * ^jg.,hie t i 5. 'tin

nad sytuacją w Brytyjskiej strefie ’
LOMnVM Inh.ł ...ł 1 nr r_Ł; ^ V
łONDYN (obsł. wł.) — W Izbie Gmin 

odbyta się debata nad warunkami życia 
t Ł rytyjskiej strefie okupacyjnej w 

Niemczech. Jeden z postów konserwaty­
wnych skrytykował istniejącą tam sytu­
ację. Oświadczył, że tak poważny roz- 
k.ad. który posuwa się naprzód, może 
rozszerzyć się poza qraruce Niemiec. 
W Niemczech Istnieje pustka moralna 
która może sprowadzić na wszystkich 
straszne niebezpieczeństwo. Odpowie­
dzialność spada ąłównie na samych 
Niemców, ale rząd brytyjski nie umiał 
się nigdy poznać na powadze sytuacji, 
podejmując rozważania ideologiczne za­
miast traktować braki jako sprawy prak­
tyczne, wymagające natychmiastowego 
taiatwienia. Minister dla spraw Niemiec 
Hynd określił zarzuty na temat prze­
kupstwa urzędników jako insynuację. 
Powiedział, ie Anglia stopniowo wyco­
fuje ludzi z pewnych stanowisk 1 prze­
kazuje je Niemcom. M:mo kolosalnych 
trudności władze brytyjskie zorganizowa

ły remont domów w Zagłębiu Ruhry w 
skali 400 domów na miesiąc. Ze wzglę­
du na zniszczenia samo oczyszczanie 
gruzów jest pracą herkulesową. Trudno/i 
ci spowodowane są okolicznościami, 
stworzonymi przez wojną, za którą w 
wielkiej mieize odpowiedzialni sa sami 
Niemcy oraz warunkami powojennymi 
na caiym świecie, nad którymi rząd bry­
tyjski nie ma bezpośrednie! kontroli. 
Administracja brytyjska jest oqraniczona 
przez konieczność stosowania się do u- 
nów z innymi mocarstwami okupacyjny- 
rai; W takich sprawach iak żywność, o- 
dzież i budowa mieszkań, administrala 
brytyjska osiągnęła baidzo dużo. Wła­
dze brvtyjskie zahamowały szerzenie się 
chorób zakaźnych.

Min. Hynd zaznaczył, że chociaż nie 
i-sl zadowolony z sytuacji w Niemczech 
to jednakże na skutek połączenia strefy 
brytyjskie, z amerykańską powstały wa 
runki, które wzbudzają pewne nadzieje 
na przyszłość.

O większy udział
ntuwłigcł, pufi&tuMj
w oppcoweifu lraKtafu z tacami

Syfuacciw Palestynie
Aomp/ila;/e sie

Ewakuacja brytyjskiej ' ’ cywilne!
JEROZOLIMA (obsł. wl.) — Żydow- 

uka Rada Narodowa jednoqłośnie przy- 
"ę'a -ezolucję odrzucającą wezwanie 
.ządj palestyńskiequ do współpracy w 
.*] a wianiu terrorystów przed- obliczem 
aprawiedliwości.

Przewodniczący Rady Narodowej — 
Rames prosił rząd o wycofani = 7-dnio- 
'■'eqa ultimatum, gdvż Rada nie jest w 
i anie go przyjąć. Sprawa współpracy 
I'ży w ręku rządu palestyńskiego, gdyż 
w ręku rządu spoczywa sprawa imigra­
cji, kolonizacji Ziemi Obiecanej i suwe­
renność narodu żydowskiego.

Agencja Żydowska, która otrzymała 
takie samo wezwanie równocześnie z Ra 
dą śarodową, nie powzięła jeszcze de- 
cyzii.

Żydowski organizacja obrony Haga- 
!iah rozrzuciła w Tel-Avivie ulotki, żą- 
dającj zaniechania wprowadzenia stanu 
wojennego. Ulotki stwierdzają, te wła­
dze żydowskie postanowiły zwalczać ter­
rorystów, lecz me mogą przekształcić 
spoteczeńilwa żydowskiego w agentów 
policyjnych.

Kanada
potrzebuje rouotnikow

OTTAWA (Obsl. wł.i Kanada zamierza 
wyrazić ugodę na zezwolenie na wjazd pe­
wnej ilości imigrantów, wliczając w to ludzi 
wykwalifikowanych w przemyśle kopalnia­
nym, drzewnym i w rolnictwie. Minister ko 
palń i zasobów oświadczył, że cyfra emigra­
cyjna będzie dość wysoka. Podkreślił że 
Kanada posiada obecnie w Paryżu, fcrukseli 
i rLize ośrodki badań lekarskich, w któ­
rych bada się kandydatów na wyjazd do 
Kanady.

Dalsza pomoc USA
dla Europy

NOW' JORK (Obsł. wł.) Przedstawi­
eń komisji spraw zagranicznych sen. Van 
w mberg oświadczył, ze Srany Zjednoczone 
będą musiały przejąć pewne dziedziny pra­
cy po zakończeniu akcji IINRRA. Sen.

indenberg powiedział, że kongres dałby 
*w°jł zRooę na wydatkowanie 250 mil. do­
larów na pomoc dla Europy.

Prace nad rozbrojeniem 
trwają...

NOWY JORK (Obsł. wł) We czwartek 
odbyło się posiedzenie specjalnej podkomi­
sji Rady Bezpieczeństwa, która będzie się 
starała opracować wspólną rezolucję rozbro 
jeniową. Z tego powodu odłożono wyzna- 
ezne na czwartek plenarne posiedzenie Ra­
dy Bezpieczeństwa.

Śmierć p. Wilk-tison
kaoiety-mimstra

Równocześnie odbywa się ewakua­
cja brytyjskiej ludności cywilnej. Te o- 
soby, które z racji swoich obowiązków 
muszą pozostać w Palestynie, otoczone 
zostały opieką.

LONDYN (obsł. wł.) — Zastępcy 
ministrów rozważali we środę propozy­
cję Francji, zmierzającą do zwiększenia 
udziału małych państw sojuszniczych w 
przygotowaniach traktatu z Niemcami. 
Francja zaleca utworzenie Informacyjno- 
doradczej komisji, złożonej z przedstawi 
cieli wszystkich państw zainteresowa­
nych. Komisja byłaby stale informowa­
na o rozwoju prac nad traktatem z Niem 
cami. Ustosunkowanie się jej członków 
do poszczególnych zaqadnień byłoby ko 
munikowane zastępcom ministrów. Fran­
cja proponuje również utworzenie 2 
dalszych komisji: politycznej i qospodar 
czej. W myśl propozycji francuskiej 
państwa bezpośrednio zainteresowane by 
łyby zaproszone dp wzięca udziału w 
dyskusji • nad poszczególnymi zagadnie-

Słanow^sko Franci’
w sprawie Zagłębia Ruhry 

pozostaje bez zmian
PARYŻ (Obsł. wł.) Minister spraw za- 

graniczny.h Bidault wypowiedział się w pai 
lamencie za koniecznością zawarcia sojuszu 
anglo - francuskiego, podkreślając jednocze­
śnie, że stanowisko Francji w sprawie Za­
głębia Ruhry nie uległo żadnej zmianie.

Lopez otrzymał misje
lwi» nw 'Fili: Irapaistfoc

PARYŻ (Obsł. wł.) Prezydent republi­
kańskiego rządj hiszpańskiego Barrio powie 
rzył misję tworzenia nowego gabinetu gene­
ralnemu sekretarzowi hiszpańskiej partii 
socjalstycznej Lopezowi,

Repatriacta Niemców
z Danii

KOPENHAGA (obsł. wł.) — Radio 
duńskie doniosło, że delegacja radziecka 
znajduje się w drodze do Danii celem 
omówienia sprawy repatriacji Niemców 
z Danii.

Przy końcu wojny w Danii znajaowa- 
ło się przeszło 200.000 uchodźców nie­
mieckich Rząd duński pragnie obecnie, 
aby uchodźcy ci powrócili do kraju. 
Władze radzieckie godzą się przyjąć do 
swojej strefy tylko tylu uchodźców, ,le 
przyjmą inne mocarstwa. W pierwszym 
rzędzie może powrócić 15.000 osób. któ­
re uprzednio mieszkały stale na teryto­
rium obecnej strefy radzieckiej. Strefa 
bry tv'ska przyjęła dotąd 8.000 z grupy 
12.000 uchodźców któtzy mają przybyć 
do strefy brytyjskiej.

w opracowaniu Marshalla
WASZYNGTON (ObsJ. wł.j — Min. 

Marshall przygotował 27 punktów, doty 
czących poluyki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych, które będą przedłożone 
na najbliższym posiedzeniu Kongresu. 
Według kół politycznych pierwsze miej 
see zajmuje sprawa pomocy krajom, zni 
szczonym przez wojnę.

Oanh f,rm?q? się
Jossntrai&sęii Niemiec

LONDYN (obsł. wf.) — Zastępcy mi 
mstrów rozpatrywali memorandum Da­
nii, która żąda decentralizacji Niemiec 
i międzynarodowej kontroli Kanału Ki- 
lońskiego.

Przed przyznaniem niezależności
r/fiwr». C’

Stanowisko Nowej Zelandii 
w sprawie Austrii

LOVOYN (Obsł, wł.) Przedstawiciel 
Nowej Zelandii przedstawił zastępcom mi- 
nistiów stanowitko swego kraju wobec trak 
tatu z Austrią. Nowa Zelandia popiera ut­
worzenie niezal. żnej Austrii, która korzvsta 
»aby z wszelkich piaw suwerennych. Uwa. 
ża jcdnr.k, źe Aus.ria powinna być ukarana 
za współudział w ostatniej wojnie świato­
wej.

niami traktatu. Francja zaleca, aby mniej 
szb państwa nadal miały możność przed­
stawiania swoich poglądów bezpośred­
nio na posiedzeniach zastępców. Decy­
zji w tej sprawie, jeszcze nie powzięto.

Ambasadorowie
USA i W. Brytanii

proszą o auiićncje
u nowowybranegc

Rzeczypospolitej
WARSZAWA (Teł. wł.) Ambasadorowi 

Stanów Zjednoczonych i W. Brytanii *wrd» 
ciii się do Ministerstwa Spraw Zagranica« 
nych z prośby o omówienie terminu kfti 
audiencji u nowowybranego Prezydenta

100 sta tv o w kupuje
Anglia od USA
LONDYN. (Ob»ł. wł.). — W. Brytan!r 

zamierza zakupić od Stanów Zjednocz> 
nych 100 statków handlowych,

ttj. S. /*.
będą usifn e oopter^ły prte GNZ

WASZYNGTON. (Obsl. wł.) — Prez. 
Truman przedstawił Kongresowi dorocz­
ne sprawozdanie z udziału Stanów Zje­
dnoczonych w pracach ONZ. Na wstę­
pie podkreślił, że Stany Zjednoczone bę 
dą popierały we wszelki możliwy spo­
sób prace ONZ Odnośnie problemu rot 
brojenia prezydent oświadczył, że po­
szczególne kraje będą mogły się roz-

Pogrzełi Grace Moore
w Paryżu

PARYŻ (PAP). W Pąryżu odbył się 
pogrzeb słynnej aktorki ameryknnskie 
Grace Moore, która zginęła w katastrofie 
samolotowej.

W uroczystościach pogrzebowych brali 
udział amhasador amerykański oraz przed­
stawiciele świata artystycznego Paryża.

r . TO

w Czechosłowacji
PRAGA. (API) — Rząd czechoslowac 

ki opracowuje projekt usrawy o mobili­
zacji do pracy w przemyśle, rolnictwie 
i budownictwie. Ustawa przewiduje naj 
pierw mobilizację dobrowolną, lecz je­
śli ta nie da odpowiednich wyników, 
władze będą miały prawo przeprowa­
dzić przymusową mobilizację pracowni­
ków. Chodzi o przeniesienie 'udzi z za 
wodów mniej ważnych do ważniejszych, 
wciągnięcie większej il iści kobiet do pra 
cy i o ogólne zreorganizowanie siły ro­
boczej dla wydobycia większej wydajno 
śd.

W Krakowie zmarł
wybitny filolcg

W środę zmarł w Krakowie profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dr Gustaw 
Przychocki, jeden z najznakomitszych fi 
lologów,

broić dopiero wtedy, kiedy system bez­
pieczeństwa zbiorowego ochroni je cał­
kowicie przed jakakolwiek agresją. Pr® 
zydent Truman zapowiedział ścisłą wspó! 
pracę gospodarczą z innymi państwami.

Ministerstwo Skarbu 
ostrzega

Ambasada Amerykańska w Warszawie 
infonnuje, że Siły Zbrojne Stanów Zjedno­
czonych A. P. ustanowiły środek płatniczy 
pod nazwą „Wojskowy Bon Płatniczy" (the 
Military Payment Certificate) jako jedyny 
środek płatniczy do użytku w amerykań­
skich obiektach wojskowych we wszystkich 
tych krajach, gdzie znajdują się wojska 
amerykańskie.

Bony te są przyjmowane przez amery« 
kańskie władze wojskowe tylko od włas­
nego personelu i t>d ogran'ezonei liczby 
personelu cywilnego w obrębie wojskowych 
ihiektów v strefach . okupacji imeryknń- 
ikiej. Od ni>u|)rawnionyrh posiadaczy (jak 
banki, różne instytucje i osoby prywatne),, 
wojskowe bony płatnicze nie są przyjmowa­
ne do zamiany na dolary.

Celem ostrzeżenia instytucji i obywatel] 
polskich przed przyjmowaniem tych bonóy 
w mylnym zrozumieniu, że mogą one być 
wymieniane na dolary obiegowe, Minister­
stwo Skarbu uważa za wskazane podanie 
do publicznej wiadomości, że bony te W 
ogóle nie są wymieniane,

przeciwko ttiKołajczyKrfli
w łonie PSL

WARSZAWA (Obsl, wł.) Sprawo­
zdawca polityczny SAP komunikuje, że 
w dniach 1 i 2 lutego odbyło się posie­
dzenie Rady Naczelnej Polskiego Stron­
nictwa Ludowego. Na zebraniu tym Mi 
kołajczyk złożył sprawozdanie ze swo­
jej działalności. Koreferat wygłosił mini 
ster Wycech, poddając b. surowej kry­
tyce dotychczasową działalność stron­
nictwa. Obrady wykazały ostre napięcie

LONDYN (Obsł. wł.) V * ondynle zma 
■ła we czwartek pani Ellen Wilkinson, by- 
ly minister oświat»'. Pani Wilkinson leczyła 
*ię w szpitalu na zapalenie płuc. Była ona 
pierwszą kobietą, któr. została ministrem 
oświaty, a drugim żeńskim członkiem gabi­
netu w brytyjskim życiu politycznym.

Przed międzynarodową 
konferencja handlu 

i taryf celnych
WASZYNGTON (OM. wŁ) W Wa 

fttyiiŁJtcni* odbywa tlę obecni* konfere-cja 
ft terrat polity.d, jaką mają zasf asowj ć Sta 
ąy 4jeti.,oczoiie na międzynarodowej kon- 

' fcfSftcii handlu j tagyf celnycjjg

a przed zburzeniem... ograbić“
Szaiariski rozkaz lir/enr,

którego gorliwym wykonawcą byS Fischer
WARSZAWA. (T*l wt) - Na sesji 

czwartkowej Najwyższego Trybunału 
Fischer oświadczył, i« von dem Bach nie 
powiedział w swoich zeznaniach ani sio 
wa prawdy. Fischer przeprosił następ­
nie, że dal się sprowokować i że wpadł 
w gniew w czasie zeznań von dem Pa­
cha. Nigdy nie słyszałem — oświadczy) 
Fische, — aby ktoś tak bezczelnie kła­
mał. Od niego można było wymagać 
prawdy, gdyż był odpowiedzialny za 
wszystko, co się działo w Warszawie w 
czasie po»starta. • Trybunał przesłuchu­
je w haiakterc® świadka obrony byłe- 
9° s*aśa 1 członka tzw. rządu Generalnej 
Gubemli Buehlera. Buehler, który został 
w swoim czasie wydany władzom poi- 
•k*®l oraekuj* ttt własny proces. Zeznaj

on, i« Fischer »otJegaA ,ouuom człon­
ki rządu GG Kraushara. Podczas ewaku 
acji Warszawy w październiku 1944 ro­
ku Bueh’er przybył do Fischeia, gdyś Fi 
scher żalił się rzekomo, że władze woj­
skowe przeszkadzają administracji cywil 
iej w sprawnym przeprowadzeniu ewaku 
icji. Fischer potwierdza prawdę zeznań 
Buehlera. Następnie przewodniczący od 
zytuje depeszę Fischera do Franka z 

14 roku. Depesza ta brzmi: „Po wizycie 
SS Obergruppenfuebrera von dem Ba­
cha n naczelnego dowódcy SS donoszę 
co następuje; 1 Gon. Bor -wwtadciył, i® 
na czas wolny wstrzymuje idę cd jakiej 
koiwlik działalności politycznej i te o- 
waża siebie «włącznie za Jeńc* wąjen------ —----— — i— - m »ywuiuj« gwa.iowną reanc,
a,8°- N« skutek tego sta dłouaj a* i(Ji £ubltęziM*c _

doszło ć. wizyty Behlera u naczelnego 
dowódcy SS. 2) Von dem Bach otrzymał 
nowy rozkaz: „Warszawę należy spacyli 
kować, to znaczy zrównać z ziemią, o ile 
kon,eczności wojskowe, związane z umo 
c.iieniami, me staną temu na przeszko­
dzie. Przed zburzeniem usunąć tekstylia, 
surowce 1 meble. Główne zadanie spo­
czywa na administracji cywilnej". Ten 
nowy rozkaz Fuehrer« o zburzeniu War 
szawy ma olbrzymie znaczenie ula dal­
szego ujarzmienia Polsk*". Podpisano: 
Fischer. Buehler oświadcza, i* depesza 
ta wabazuja na wyrata.ą troskę Plachara 
o to. aby Warszawę vAc«rry < tylko etę 
łclowo, ""a bezczelna odpowiedź Buehle 
ra wywołują gwałtowną reaą^ę rąjron»

walki między dwoma odłamami, różnią­
cymi się od siebie nie tylko podejściem 
taktycznym, ale zasadniczą linią poli- 
iyczno-ideologiczną. Opozycja, która 
urosła na sile, poddała druzgocącej kry 
tyce politykę Mikołajczyka, winiąc go 
za doprowadzenie stronnictwa do b. tiu 
dnej sytuacji, W szczególności wielkie 
wrażenie zrobiło wystąpienie Józeia 
Niecki, znanego działacza ludowego i 
wiciowego w okresie konspiracji. Rów­
nież starzy przedwojenni posłowie ludo­
wi oraz szereg działaczy wiciowych wy 
powiedziało się zdecydowanie za ko­
niecznością współpracy ze stronnictwa­
mi PKWN.

Ogółem opozycjoniści zgrupowali 
mnie] więcej . Jedną trzecią ogółu gło­
sów na Radzie Naczelnej. Wystąpienia 
opozycji miało charakter b. wyraźni® 
„antylondyńskl". Zarzucano Mikołajczy­
kowi, ie swymi ciągłymi konferencj mli 
( prasą anglosaską skompromitował 
politycznie stronnictwo t doprowadzi! 
do lego Izolacji w społeczeństwie pol­
skim.

Jak dowiaduje się SAP, — rezolu­
cji, przedstawionej przez grupę Miko­
łajczyka opozycja przeciwstawiła kontr- 
rezolucję Rezomrja która została przes 
większość Mikołajczyka uchwalona, 
wskazuje wyraźnie na to, że nawet kie­
ska wyborcza nie wpłynęła’ na zmianę 
stanowiska jłolitycznego Mikołajczyka,

Po ostrej krytyce prze® przedstawi- 
dęli opozycji naczelny komitet wyko» 
nawczy podał się do dymisji. Opozycja 
odmówiła udziałr w nowych władzach.

Jasno postawił sprawę minister Kler» 
nik, oświadczając, że odpowiedzialności 
za stronnictwo przy nowym NKW nl® 
przyjmuje, analogiczne stanowisko zaję­
li: Wycech, Zaleski, Koter, Niecko i in­
ni opozycjoniści.

Zachodzi pytanie: jakie będą dalsze 
losy opozycji? Czy zerwie ona z PSL, 
kierowanym przez Mikołajczyka, cr *
teź nie?

W*i?ug informacji SAP opozycja nJ® 
sdecydov ała ®t® na taki krok, będzie :• 
esej szła po ’Inii uzyskania jak naj- 
wiąśiszych wośywów ar romees 8U«!

095188
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0wa - polonciy w sCato licach
Wiele lat przed drugą ogólnopolską kon 

ferencją prasową w Katowicach poeta ro­
botniczy, Władysław Broniewski, pisał: * 

„Zagłębie dobywa, węgiel, 
śit go r* za ui ód i wschód 
I zmienia czarna potęgę 
Na mór, ni nędzę, na głód“,

Jaszcze wcześniej wspaniały pisarz pol- 
ł!ci, Stetan Żeromski, uwiecznił w „Lu­
dziach bezdomnych" niedolę śląskich robot­
ników.

W roku 1946 w ramach stałej opieki 
Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Węglo­
wego dostarczyła górnikom: 250 tys. pai 
obuwia skórzanego i gumowego, 230 tys. 
kompletów ubrań roboczych, 90 tys. ko­
szul, 64 ty*, kalesonów, 26 tys. spodni ro­
boczych, 10 tys. ręczników, 37,5 tys. ko­
ców oraz okoli 270 tys. metrów wszelakie­
go płótna. Dla r -prawy obuwia górników 
dostarczono 28,2 ton skóry podeszwowc;, 
wierzchniej i gumy. Załodze żeńskiej wy­
dano 44 tys. metrów materiałów sukienko­
wych, rodzinom górniczym — 16 tys. me 
trów jęd-yabiu. Straż przemysłowa otrzy­
mała płaszcze, mundury letnie i zimowe, a 
szoferzy, prauiiący w przemyśle węglo­
wym — buty i kombinezony.

Zapotrzebowanie przydziałowej mąki 
żytniej dla aprowizacji pracowników prze­
mysłu węglowego w roku 1946 — 72 mil.

^Korespoaseneja własnego wysłannika]
ton. Górnicy nie otrzymali pełnej normy objęci szeroką akcją ubezpieczeń epołecz- 
chleba. Otrzymali 98 proc. Nie będziemy nych (pensje emerytalne, inwalidzkie, wdo-

Pi H Ili
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do Norwegii
Do norweskiego portu Namsos przybył 

t/s „Wdho“, przywożąc z Gdyni ładunek
węg a.

Po dokonaniu wyładunku statek ten o- 
paścu Namsos w dniu 5 bm., udając się w 
lałtzą podrói poza pas polarny, a młano- 
Siricie do Narwiku po rudę żelazną.

jest to pierwsza podróż, jaką ten statek 
S>db/ł po wojnie do Norwegii. Zasługuje 
ona tym więcej na uwagę, że w obecnym 
czasie, z powodu sztormów i ciężkiej zimy, 
panującej na morzach dalekiej P nocy 
l/s „Wilno" odbywa tę podróż w niezwy­
kle Ł-udnych warunkach żeglugowych.

Olhrzymf shiek-cysicrns«
Stocznia Enke-hfcrg w Góteborgu azpo- 

fczcV budowę jednego z największych mo­
torowych statków - cystern świata. Statek, 
budowany na zamówienie norweskiego to­
warzystwa żeglugowe! o Doyrefpl!, liczyć i 
będzie 24.500 ton DW i rozwijać szybkość | 
14 węzłów. Termin dostawy w roku 1950.

czytelników dłużej nudzić cyframi. Wystar­
czy wiadomość, że przydziały mąki pszen­
nej, kaszy, mięsa, tłuszczu, cukru i ziem­
niaków zostały również z drobną nadwyż­
ką lub niedoborem zrealizowane. Wydaj* 
się, że nie powinniśmy mieć żalu, że apro­
wizacja naszych rodzin jest gorsza, niż za­
opatrzenie śląskich górników. Bo Zagłębie 
zamienia dziś węgiel nie na mór, nędzę i 
głód, ale na lepszą przyszłość nas wszyst­
kich i naszych dzieci. Jest nawet dziwne, 
że po zakończeniu konferencji węglowej 
prasa polska, poświęcając tyle miejsca słusz­
nym zachwytom nad osiągnięciami naszej 
produkcji, stosunkowo mało wspomina o 
tym, co przemysł węglowy zrobił dla dobra 
górników. Trzeba pamiętać, że polscy gór­
nicy, to nie tylko — „autochtoni" przedwo­
jennej Polski. Dzisieisi polscy górnicy, to 
także nasi bracia z Bytomia, Zabrza, Gli­
wic, Dolnego i Opolskiego Ślrska, wyzwo­
leni spod niemieckiego panowania. Dzisiejsi 
i jutrzejsi polscy górnicy — to reemigranci 
z Anglii, Niemiec, Belgii, a przede wszyst­
kim Francji, d's których w Polsce nie mo­
że zabraknąć chleba ani dachu nad głową. 
A pomimo, że nie znosimy Niemców, po­
mimo, że przeciwstawiamy naszą demokra­
cję zachodniej, nie wolno nam zapominać 
o tym, że zarówno Niemcy, tak i mieszczan 
skie demokracje Zachodu wyprzedziły nas 
o wiele lat postępu technicznego i mate­
rialnego. Dlatego nasza racja stanu wy­
maga, bv polscy górnicy, wracający po la­
tach tułaczki lub niewoli na ojczyzny łono, 
nie doznali rozgoryczenia z powodu fikcyj­
nych kartek żywnościowych, czy niereal­
nych mieszkaniowych przydziałów. 7,6 mi­
liardów złotych rocznie, przeznaczonych w 
ciągu 15 najbliższych lat na mieszkania dl* 
górników, to jeszcze za mało. Jeżeli dzisiaj 
polski ruch robotniczy rzuca hasła reali­
zacji trzyletniego planu, jeżeli upajamy «ię 
cyframi dokonanej czy projektowanej pro­
dukcji przemysłowe!, to nie wolno nam za­
pominać o istotnych celach postępu ekono­
micznego i społecznego. Bo każda cyfra 
zdobyczy wytwórczych powinna oznaczać 
poprawę bytu materialnego i kulturalnego 
człowieka. A właśnie w tej dziedzinie n* 
Śląsku najwięcej się robi.

Na katowickiej konferencji slyszehśmy 
nie tylko o cyfrach produkcji, ale o służbie 
społecznej przemysłu węglowego. Dowiedzie 
iiśmy się, że realne płace górników wzrosły 
od roku 1945 o 43 proc., że górnicy zostali

W Europie mrozy i śnieg!
Trwały mróz, który choć niewidki u 

Klas (6 bm. notowano — 7 st. C w Gdyni) 
w połączeniu z wiatrem północno - wscho­
dnim pędzącyfti z szybkością 9 m/sek. da­
je się nam we znikł przenikliwym chłodem 
f nastręcza wte-ie trudności w pracy portów. 
Spychana wiatrem kra gromadzi się w gdyń 
»kica basenach portowych, zwały jej w za­
toce gdańskiej tamują przejście statkom dą- 
tym do Gdańska. Holowniki „Tytan" i 
«Port Etanie/' pracują bez przerwy, ła- 
Uniąc lód i rhilijJ.iac gromadzącą się krę w 
bareni.il, a prom towarowy „Starke" przy­
szedłszy jak' Iwy kle w czwartek rano do 
Gdyni, n:e wszedł do portu, ale ruszą! z 
holownikami oczyszczać z lodu farwater do

Sttam na morzu
prsütissfcadiE« p połowach
Kutry r\ tackle z Helu 1 z Władysła­

wowa nie wychodzą od ćwćcłt dni na mo 
rze z powodu s.’lttejjft wiatru 1 sztormo­
wej pogody, panu’rcej na morzu. Wiatr 
z kierunków północnych odncJ’.zii krę od 
Helu. W Gdyni port rybarkt w dalszym 
cfąrń jest z»»» rznięty i kutry stoją w 
poi r te/ uwiezione pr.-ez lód. (ht)

Z jakich z tm 
p&.i» itą E5si marjBtrie? .

Gdyby zadał ktoś sobie trud zbadania,
S feine!' okolic naszego kraju pochodzą* ofi­
cerowie i czlcnkcwie załóg polskiej mary- 
narki handlowej, zebrałby niewątpliwie bar j 
dzo interesujący materiał. Okazałoby się, , 
że ziemie ;n<S»orikie dały w przeszłości sto < 
suikov.o nitmielki procent naszych maryna-J 
rz1’. Natomiast dzielnice, położone z dala od 
ir jrza, w pierwszy«! rzędzie kresowe zie- , 
Uli wschodnie, dostarczyły poważnego za- ! 
łtępu pracowników morza. Nie ma w tym 
«ic dziw neoo. gdyż element kresowy odzna- J 
Czai się zawsze większą przedsiębiorczością 
W porównaniu z mieszkańcami środka kram 
i większą ruchliwością. Kresowcem byt tak- 
4v największy pisarz - marynista świata — 
Józef Conrad - Korzeniowski. j

Tezę tę pot ierdza poi ieżny rzut oka , 
Chociażby ;» listę załogi motorowca ,,Le- , 
ehistan". który po wojennych latach tułacz- ' 
Sc! powróci! przed paru dniami do swego 
portu macierzystego — Gdyni,

Na 28 człoUków załogi tego statku tyl­
ko 4 urodziło się na Wybrzeżu, z-zien: kre­
sowych pochodzi 7, Małopolski 4, z b. Kon- 
gre.ówld 7, i ziem b. zaboru pruskiego 3, 
ł 2 urodziło «ię w Rosji (Ekaterynoslaw i 
ModJwa) i 1 w Niemczech (Berlin),

Urozmaicona nnsailca, lrtóra jednak «ta­
rowi zwartą załogę statku, olwmną jednym 
duchem i jednf ambicją — słyienia Polsce 
>» **fWi ' M

Gdańska, zastępując oczekiwany lodoła- 
macz.

Lód daje się we znaki i na zachodzie. 
Fala mrozu dotarła do Francji, gdzie we 
wschodniej części kraju notowano wczoraj
— 2 st. C i — 3 st. C. W Danii temperatu­
ra wynosiła od — 6 st. C. do —11 st. C. 
Donosiliśmy już przed paru dniami o za­
marznięciu kanału Kilońskiego. Fala chło­
du ogarnęła i Wielką Brytanię. Opady śnie­
żne i fatalne warunki atmosferyczne mimo, 
że mróz jest niewielki (od —1 st. C. do
— 4 st. C.), w południowych terenach bry­
tyjskiej wyspy, uwięziły we wschodnich por 
tach Anglii 87 statków, które załadowane 
węglem nie mogą go dpwieźć do wyznaczo­
nych portów. Zaspy śnieżne paraliżują ko­
munikację kolejową, dezorganizując dosta­
wy węgla, tak że niektóre fabryki musiały 
stanąć.

Aie najsroższa zima jest w Szwecji. Fa­
la mrozu idzie z północnego wschodu, o- 
bejmując Skandynawię, rejon zatoki Botnic-
Scicj. Na północy Szwecji mróz sięga od 
— 17 st. C do —26 st. C, a temperatura w 
okolicach Sztokholmu i portów południo­
wych waha się od —11 st. C do —14 st. 
C. Na naszym wybrzeżu spodziewane jest 
utrzymanie się niskiej temperatury przy 
spadku z — 7 st. C na — 12 st. C w cią­
gu nocy, otaz zachmurzenie z przerywa­
nymi opadami śnieżnymi, (m)

wie, zasiłki sieroce, pogrzebowe, lecznicze). 
Dowiedzieliśmy się o realizacji ustawodaw­
stwa, dotyczącego bezpieczeństwa pracy, 
organizacji wczasów robotniczych, o służ­
bie zdrowia, opiece nad matką i dzieckiem. 
Wreszcie na własne oczy przekonaliśmy się
0 rozmachu ruchu kulturalno - oświatowe­
go, prowadzonego w ramach świetlic, przy 
poszczególnych kopalniach. Śląsk jest nie 
tylko zagłębiem węglowym, ale zagłębiem 
nowoczesnego, zdobywczego ruchu robotni­
czego. I nie tylko mr. Cole, przedstawiciel 
konserwatywnego dziennika angielskiego 
„Sunday Times", byt zdumiony akroba­
tycznym walcem angielskim, odtańczonym 
na górniczym pokazie świetlicowym przez 
kucharkę z kopalni. Dziennikarze amery­
kańscy, francuscy a nawet polscy nie mogli 
nadziwić się, jak górniezki i górnicy ze 
świetlicy „Śląsk" mogli, mimo swej cięż­
kiej pracy, znaleźć czas na artystyczne przy 
gotowanie „poloneza górniczego", wspa­
niale odtańczonego z kopalnianymi karbi- 
dówkami w ręku. Tego samego wieczora 
dziennikarze polscy i zagraniczni podzi­
wiali na scenie „Opery Śląskiej" szlachec­
kiego poloneza na galowym przedstawieniu 
„Halki"- z racji drugiej rocznicy oswobo­
dzenia Katowic. Żeby zrozumieć znaczenie
1 sens osiągnięć ruchu robotniczego na Ślą­
sku, trzeba sobie uświadomić przełom, któ­
ry się dokonał u nas między okresem (wór 
części Żeromskiego czy Broniewskiego 
przed wojną a litrem dzisiejszym Wtedy 
stanie się jasne, dlaczego poloneza można 
dziś widzieć nie tv1ko na scenie opery, ale 
i w wykonaniu górniczego zespołu świetli­
cowego „Śląsk",

fot.

Zadamy podpisania
traktatu pekojewago i ftemcami

it <ans£e
obywatel:: i obywatelki!
Mieszkańcy miasta Gdyni!
Rząd Rzeczypc spolitaj, wychodząc 

ze słusznego założenia, ta Polsce, która 
pierwsza padła ofiarą agresji niemiec­
kiej i 'walczyła od początku wojny aż 
do zwycięskiego końca, należy się rów­
nież zadośćuczynienie moralne, wniósł 
do Rady Ministrów Spraw Zagranicz­
nych wniosek proponujący Narodom 
Zjednoczonym podpisania traktatu poko 
jowego z Niemcami w Warszawie. Słu­
szne to żądanie wysunięte na forum mię 
dzynarodowe, musi być poparte zjedno­
czoną wolą całego Narodu Polskiego.

Obywatele i Obywatelki! Gdynianiel 
Ciężko doświadczyliśmy lala wojny i po 
niewierki okupacyjnej. W olbrzymiej 
większości wypędzeni z Gdyni na głód 
i niedolę, tułaliśmy się po obozach pra­
cy i jenieckich, cierpieliśmy i umiera­
liśmy w obozach koncentracyjnych. Ale 
me złamani na duchu walczyliśmy wraz 
z całym Narodem o Wolność i Demo­
krację naszego kraju. Walczyliśmy w

Cliile i Paragwaj
pragną 'kvsifiö udział
w Targach Gdańskich
Do Dyrekcji Międzynarodowych Tar­

gów Gdańskich wpływa codziennie kilka­
dziesiąt podań najróżniejszych przedsię­
biorstw i firm z terenu całego kraiu

Zagranica również bardzo interesuje się 
Targanu. Już kilkanaście państw wyraziło 
gotowość budowy własnych stoisk. Nawet 
Chile i Paragwaj pragną być reprezento­
wane.

lasack jako partvmmci, wsi k*arYlte®ss*a 
powstańczych, na lądzi® morzu 1 w po­
wietrzu. Zdajemy »obie dobrza *pr«w% 
czym będzie dla opinii całego awiaui 
postanowienie podpisania traktatu yc 
kojowego z Niemcami w W«iwz*wl®.

Obywatele i Obywiielkil Podpisano* 
traktatu pokojowego z Niemcami w Wu 
szawie na gruzach naszej bohaterskiej 
stolicy da świadectwo prawdzie, ta 
olbrzymie ofiary krwi i walki Naród* 
Polskiego nie poszły na marne. Będzi® 
aktem sprawiedliwości dziejowej dli tąp 
jąc/ch i przyszłych pokoleń. Będzie nu* 
ralnym zadośćuczynieniem dla Nerodc 
który w śmiertelnej walc# z najeźdźcą 
hitlerowskim dowiódł całemu światu, t® 
potrafi umierać za Wolność i Niepodle­
głość swej Ojczyzny.

Obywatele 1 Obywatelkil W głąb«* 
kim zrozumieniu doniosłości tego h.«to 
rycznego aktu Komitet Obywatelski 
złożony z przedslawicieli całego »poł®> 
czeństwa gdyńskiego, wzywa wsrysó 
kich mieszkańców do zbiorowego pod 
pisywania kartonów z żądaniem podoi 
sania traktatu pokojowego z Niemcami w 
Warszawie.

Komitet Obywatelski wzywa wszy*, 
kich właścicieli domów, administrato­
rów wzgl. ich zastępców o zgłoszeni® 
się do lokalu Polskiego Związku Zachu* 
dniego, przy ul. Świętojańskiej nr 50. I p 
celem odebrania kartonów dla zebrani* 
nodpisów lokatorów w swoich domach, 

‘©dbiór kartonów odbywać się będzie w 
dniach od 7 do 9 lutego rb. Podpisane 
kartony należy zwrócić najpóźniej do po 
niedziałku dn. 10. 2. 1947 r.

Komitet Obywatelski miasta Gdyni
o poparcie wniosku podpisania trak­
tatu pok. s Niemcem.1 w Warszawka

/\SdtSEll
przemysłu

na Wybrzeżu

i trudności 
konserw rybnych

Pisaliśmy ostatnio o potrzebie Jak naj 
śpieszmejszegc zajęcia się rozpracowa­
niem zagadnienia dystrybucji na zaple­
czu świeżych lyb morskich, gdyż ina­
czej spodziewane obfite połowy na wio 
snę i latem mogą postawić nasze rybo­
łówstwo w obliczu katastrofalnego kry­
zysu.

Czynnikiem pomocniczym o bardzo 
dużyrr znaczeniu, pewnego rodzaju kia 
pą bezpieczeństwa w tej sytuacji, noże 
być przemysł konserwowy rybny na Wy 
brzeżu i w głębi kraju, pod warunkiem 
że przemysł ten będzie przygotowany 
technicznie i finansowo do wydatnej in 
gernneji w okresie spodziewanych trud­
ności z naprowadzeniem po kraju świe­
żej ryby morskiej.

Przemysł ten, przynajmniej na. Wy­
brzeżu, znajduje się prawie całkowicie 
w rękach Państwa. Rządzi nim Państwo 
we Zjednoczenia Przemysłu Konserwo­
wego, Rejon Północny, z siedziba w So 
pocie. Zjednoczenie przejęło po Niem­
cach, zabezpieczyło i w znacznym stop­
niu wyremontowało zniszczone fabryki 
konserw rybnych. Nie mogło ono w ro 
ku ubiegłym odegrać takiej roli, jaką 
w normalnych warunkach spełnić by mu 
się należało, z wielu przyczyn. Jedną z nie 
najmniejszych były szczupłe kredyty inwe 
siycyjne, jakimi rozporządzało. Rejon 
Północny Zjednoczenia miał vi roku u- 
biegłym do dyspozycji zaledwie 9 mi­
lionów złotych tego kredytu. W roku 
bież. na potrzeby przemysłu konserwowe 
go postawiono do dyspozycji także sto­
sunkowo niedużą sumę kredytów inwe­
stycyjnych — 31,5 milionów złotych. Po 
'rzeby zaś w tym zakresie wynoszą co 
najmniej 100 milionów złotych. Dlatego 
rewizja przydziału kredytów na cele prze 
mysłu konserwowego jest rzeczą pilnie 
konieczną, jeśli chcemy nie dopuścić do 
strat w postaci zepsutej albo niewyło- 
wionej ryby, jakie ponieść może gospc 
darka narodowa.

Drugim poważnym hamulcem działał 
ności przemysłu konserwowego jest kata 
strofalny brak opakowań, w pierwszym 
rzędzie puszek blaszanyck. Sytuację 
pod tym względem scharakteryzował do 
bitnie na jednym z ostatnich zjazdów 
dyrektorów państwowych zjednoczeń 
przemysłu spożywczego w Warszawie 
naczelny dyrektor Rejonu Północnego 
Zjednoczenia Przemysłu Konserwowego, 
mgr Ludwik Gałecki, który, omawiając 
ogólną sytuacje reprezentowanego przez 
siebie przemysłu, powiedział:

„Przez cały prawie rok fabryki 
•puszek nic nie robiły, bo nie miały | 
blachy. Wreszrie blacha została wy­
produkowana. Wtedy fabryki opako­
wań też nie robiły, bo nie miały gu­
my na uszczelki. Gdy nadeszła po 
szeregu miesiącach guma, fabryki opn 
kowań jeszcze nie ruszyły, bo spo­
strzegły, że otmvmana blacha nie ma 
dostatecznej wytrzymałości na sztan 
cowanie. Huty zrobiły nową partię 
blachy.

Okazało się, że fabryki opakowań 
zapomniały zatroszczyć się o lakier 
do puszek itd Należy dodać, że brak 
puszek równie ostro odbija się na 
przemyśle mięsnym. (Fabryki bekono 
vre mają straty, spowodowane prze 
stojami w oczekiwaniu dobrych 
puszek). Obecnie dostaliśmy oartię ou 
szek, ale w ilości niewspółmiernie ma 
łej w stosunku do naszych potrzeb. 
Do celów eksportowych otrzymane 
puszki nie nadają się.

Stwierdzam z naciskiem: brak pu­
szek jest dla przemys’u konserwowe 

^ go zasadniczym zagadnieniem. Brak 
puszek spowodował, że wyproduko­
waliśmy w 1946 r. tylko 120 t«n kon 
serw, zamiast kilku tysięcy ton. Po­
nosimy straty na przestoju fabryk — 
ponosi straty rybołówstwo, nie mając 
komu przekazywać nadwyżek poło­
wów. Proszę o spowodowanie dostaw

ŻEGLUGA - PORTY - PYEOŁOWSTWO
GROCH W PUSZKACH 

5 bm. wszedł do portu gdyń 
skiego norweski parowiec 
„Ulsness” przywożąc 440,3 
t drobnicy. Są to tnwary 
UNPRA jak groch, jarzyny, 
mięso, zupy w pusztach.

Statek wyładowuje przy 
nabrzeżu Polskim. Makle­
rem jest „Agencja Morska’.

KONINA i POCZTA
Amerykański „bothan V ■ 

cM y ’ 'zawinął 5 bm. do 
Gdyni z ładunkiem towa­
rów UNRRA ogólnej wagi 
1565,3 t. Są to części ma­
szyn i traktorów, oraz koni 
na V* skrzyniach. Ponadto 
statek prząwióał 6690 wor­
ków poczty. Maklerem — 
„American Scan tie Lina”.

ODNALEZIONE 30J1
Zerwane przez ’erę boja s 

ferwateni GdjprJt — Hel, 
wyłowiono w zatoce i przy- 
boioY/óno do portu Helskie- *

W PORCIE POSTOMIN 
Gruba warstwa lodu po­

kryła kanał portowy, tak, 
że tylko przedporcie iest 
dostępne dla kutrów ryoac- 
kich. Wobec braku ryb w 
iamtej okolicy i dużych 
mrozów kutry rzadko wy­
chodzą w morze.

Dwa poszły do Władysła­
wowa.

DALSZE PRZEJMOWANIE 
PORTU SZCZECIŃSKIEGO 
W związku z przejmowa­

niem cen train, portu szcze­
cińskiego przez naszą admi­
nistrację inoiską, zostały u- 
tworzone cztery komisje do 
przyjmowania magazynów, 
placów «kładowych, urzą­
dzeń przeładunkowych, ko­
lei, zakładów przem.-anerg., 
eras taboru pływaj ąceęf»,

REPATRIANCI 
OCZEKIWANI 

W. inl% J3 bm. oczeJdwe-

jest przybycie do portu | pracujących z dużym wysił 
ńskienn statku brvtvi- Idem w ciężkich warunkach

atmosferycznych.

ne
gdańskiego statku brytyj 
skiego „Elisabeth Ville".

Statek ten ma przywieźć 
transport repatriantów z W. 
Brytanii.

W GDAŃSKIEJ STRLFIE 
WOLNOCŁOWEJ 

W strefie Wolnocłowe] 
portu gdańskiego wyłado­
wał statek amerykański s-s 
„South Bend Victory' , któ­
ry przywiózł 786 koni i 448 
t. paszy. Statek ten wpro­
wadzony zostai do Strefy 
Wolnocłowej ze względu na 
swe duże zanurzenie,

KRA W DALSZYM CIĄGU 
GROMADZI SIĘ NA 
GDAŃSKIEJ REDZIE 

Wiatry wtehodnie w dal- 
»zytn efagu napędzają krę 
a całe; Zatoki Gdańskiej w 
okolice redy portu gdański® 
go. Kapitanat portu utrzy­
muje port otwarty przy po- 
mcr.y wfasnych holow.r.n:(w

KONIE
SPODZIEWANE

Na dzień 6 bm. zaawizo- 
wane zostało przybycie do 
portu gdańskiego statku 
„Mount Whitney” (10.640 
BRT, 7 503 NRT). Jest to je­
den z największych statków, 
które już do Gdańska za­
chodziły po wojnie. Przy­
wiezie on duży ładunek ko­
ni, mianowicie ok. 1.500 
sztuk.

RUCH ST \TKÓW
Gdynia, 5 H. 1941 z .
Weszły:

norw. Ulsnesa % droonicą, 
amerykański Doth«® Victo­
rs [ drobnicą.

Wyszły:
cimery. Harward Victory, 
sow. Matros Żeleźniak, 
prom »-rw. Koru-ng Gustaw 
V. - łr»i* Uhr«, «sw, Arie«,,

potrzebnej lloSrt dobry cłt ywrfelp 
Szczelnych i- odpowiadających przy* 
jętym normom. W roku .1947 zagad­
nienie to zaostrzy się wobec trzy* 
krotnie większych połowów'.
Jedną i dalszych trudności, i Jakimi 

musi walczyć przemy»! konserwowy, « 
które wpływają na jakość i c®nę produ­
kowanych p-zez nasze fabryki konmnr, 
jest brak 1 drożyzna potrzebnych przy­
praw. Są poważne trudności * przydzi® 
laniem dla potrzeb przemysłu konserwo 

| wego oleju podwójnie rafinowanego, ktć 
ry może zastąpić oliwę.

Wreszcie przemysł konserv owy d*B 
pi na brak dostatecznych środków obro­
towych. Kredyt bankowy jest drogi (ot, 
10 proc. w stosunku rocznym) i krótko­
terminowy. Posługiwanie *ię nim stw*. 
rza szereg dodatkowych kłopotów, ch«= 
dażby żądania zabezpieczeni* w 200 pie 
centach udzielanego kredytu. Wydaj® 
się więc rzeczą konieczną wyi>o*at®ni« 
fabryk w odpowiednie środki obrotowy 
które im pozwoliłyby na wydatną ingw 
rencję w okresie nadmiaru surowca n« 
rynku, na przygotowanie sobie zapa­
sów tego surowca i na zapewnienie ro­
bie w ten sposób cfagłości produkcji.

Wvmienione wyżej trudności należą 
do rodzaju tych, których rozwiązanie nie 
leży wyłącznie w płaszczyźnie własnych 
możliwości. Natomiast przemysł konser 
wewy cierpi na różne inne braki, któ-' 
rych usunięcie jest konieczne i które 
mögt być usunięte we własnym zab-e- 
sie. Do nich należy np. niska na oaół 
jakość produkowanych konserw. Jest 
rzeczą konieczną zwrócenie bacznej uw. 
gi na tę sprawę. Podciągnięcie fachowe 
personelu jest rzeczą pilną Należało by 
się zastanowić nad ściągnięciem pen maj 
strów-instruktorów z zagranicy. Połą­
czone jest to z różnymi kłopotane: i po 
ważniejszymi wydatkami, majstrowie t® 
cy przyjdą do Polski, jeśli im »ię do­
brze zapłaci, ale jest to jedyny .nosóh 
na zastosowanie w naszym przemyśl* 
różnych, wypróbowanych za granicą me 
tod i recept na przyrządzenie konserw, 
które są zazdrośnie strzeżone tai-mnicą. 
Poprawienia jakości konserw będzie mi# 
to znaczenie decydujące przy «amierz»- 
tiiarti eksportowych.

Przemvsl konserwowy ma na odcieku 
rybackim do spełnienia wielkie i v;*żr.* 
zadanie. Solenie ryb, które w roku ubi® 
głym było najwydatniejszą częścią jego 
produkcji, jest meże najłatwiejszym,, a!* 
i najmniej polecenia nodnym spo-sobei: 
konserwacji. A już solenie niedbałe, jak 
lo się zdarzało, a jeszcze więcej prze­
trzymywanie zasolonego towaru w nie­
odpowiednich warunkach i wydawani* 
później nadpsutego produktu, choćby a* 
kartki aprowizacyjne, przynosi rybołónr 
stwu morskiemu tylko wybitną szkodą 
Odstrasza bowiem od ryb morskich i tak 
do ich spożywania nieprzyzwyczajon» 
społeczeństwo polskie.

Snrawa lest pilna. Zagadnienia po 
wyższe muszą być przez odpowiedni* 
ezynclU bez-v. łącznie rozpatrzone 1 wy 
dams tafia zarządzania, która umoźlir.d.r 
przemysłowi konserwę wem u przy, j ow 
nie się należyte na „gorące taWUy prą*'' 
którymi rybołówstwo nasse sloi-
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D?Fwy sooockie
O 11« »obie przypominam, bawiła nie 

äawn< w Polsce misja czy wycieczka 
äskarry amerykańskich. Zagranicznym 
ęościc:"■ pokazano w’tle rzeczy, m. In. 
Hain., omiono ich z działalnością Ubez­
pieczała! Społecznej. Amerykanie wyje­
chali, wypowiadając, jak zwykle, wiele 
Komplementów.

Ubezplec-alnli, Społeczna Jeat w Pol 
ace Ir itytucją dość stara. Żałować nale- 
Ky, ć« komplementy pod Jej adresem wy 
powiadają zazwycza- goście zagranicz:
ni, a znacznie w mniejszym stopniu _
ubezpieczeni Niewątpliwie było by le- 
;piBj, ^ gdyby rzecz miała s:ę odwrotnie.

Ale lekarzom zagranicznym zapom­
niano pokazać największego „przeboju ', 
ieopmniano przywieźć icn do Sopotu.

Pracuję w instytucji, która do nie 
dawna na innej drodze załatwiała spra­
wę pomocy lekarskiej dla swych pra­
cowników, dopiero od niedawna spadło 
na nos szczęście korzystania z Ubezpie­
czałaś

- *•*•“ etarym pracownikiem pań- 
tw )«rya Przed wojną korzystałem 
r różnych miejscowościach z pomocy 
>o ftpieczalni Widziałem więc to 1 owo. 

Ale gdy przed paroma dniami udałem 
się z córeczką do lekarki domowej przv 
Ml Kasprowicz* 10 — doznałem po pro­
stu olśnienia!

I eto wzywam wszyrtctch, aby -H 
obejrzeć to cudo. Zbiegajcie «ię Obywa 
jlo, «Jeżdżąjcle się kolejami, tramwaja- 

Lirl, autobusami trolleybusami. Biegnijcie 
1 jtyKy młodzi czt starzy, zdrowi czy 
hvrzy, cali czy ułomni. Biegnijcie le- 
arze i pacjenci. Biegnijcie ojcow»* 

miasta, dziatki miasta, wujaszkowie mia 
sta. Nleciaj śpieszą C z komisji lokalo- 
-/Y’CŚ>, kwaterunkowych, mieszkanio- 
rych, ei i osiedleńczych i wysiedleń- 
zy«h, d ze zwyczajnych i ci — t nad- 

-,r’rci* nych Biegnijcie dygnitarze mali, 
xrlęk*l — najw.^ksi biegnijcie obywa- 
Cal* fMrry, biali i w kratkę. Biegnijcie

coście ezabrowali— i wy, coście już 
Jzabrować nie zdążyli — biegnijcie 

rstyscy! Biegnijcie, stawajcie „w ogo- 
®«k~ otwierajcie buzię — i patrzcie.

Gwoli uchronienia Was od śmieszne1 
omyłki zapewniam, że to, co ujrzycie, 
nie jest wigwamem Chytrego Lisa wiel- 

ego v odza Irokezów, nie jest również 
,urtą Szamana z nustvni Gobi ani namie 
fara Tuareoa z Tibesfi Nie Jesl to także 
szałas Hottentota z Kalahari, ani Chat­
ka Papuasa znad rzeki Septk, ant gniaz 

oranq-utana z puszcz sumatrzańskich 
dni nąwet Jaskinia człowieka z Neandet 
łhaJu. Nte Jest to żadna t tych ani z tv 
fiacj innych rzeczy, którymi by bv<*

To Jest po prostu — o najmilsi 
~ gabinet przyje-“ lekarza domoweoo 

L bezploczalrtl Społecznej w kuracyjne! 
snejscowośd Sopot, położone! pod 54* 

18" «zer. półn, i pod 18» 33' 45 ” dłu­
gości wsoh. od Greenwich, a wiec _ • o
i’ i two sprawdzić na każdym globusie — 
f Europie.

Dążcie więc tłumnie, Obywatele, us- 
kiwiajele się w .ogonek" i czekajcie 
cierpliwie, wchodząc poiedyńczo, qdvż 
— naprawdę powiadam wam — łatwiej 
j#«t przejść wielbłądowi orzez ucho 
glełne, niż dwom ohvwate'om na raz 
i »mieścić sie w owvm lokalu.

&ples7de sie tvlko aby nie minęła 
Was okazia, qdvź rzecz ta (o, święta

usiwnoścd) może ulec zmianie jeszcze 
w bielącym stuleciu

Biegnijcio więc zaraz gromadni« — 
o, Obywatelel

tai. Witold Arciszewski,

Dwie bolączki
Panie Redaktorze! Chciałabym przyjść

* d02orconl uprzątającym śnieg
* ch°dnikó-w, a tym samym ludziom poty 
kającym się na „niby” posypanych pia 
skieir chodnikach. Za wzór daje porzą- 
QeK w Pąkowie — gdzie każdy dozor 
ca Zam.ast kilka razy dziennie sypać 
piaskiem, ‘ nasypie na noc parę garśd 
czarnej soli, sól odwilżą śnieg, nie pozwą 
la mu zamarznąć, rano wcześnie zmiata 
ten rozmokły śnieg na kupkę i cały dzień 
miast», wygląda czysto i wygodnie, mo 
ze ktoś i czytających powie szkoda soli, 
piasek z powodzeniem wystarczy — mo 
im zdaniem, droższe zdrowie każdego o-

bywatela, jak parę garści dziennie czar 
nej soli.

Druga bolączka to światło I
Proszę, aby ktoś mi wytłumaczył, dla 

czego w dzież, musi się świecić światło 
uliczne?, co bardzo często zdarza się przy 
ul. Kopernika (Wzgórze Focha).

Iron* K,
ODPOWIEDZI REDAKCJI

„SŁAWA" I TRZESZCZ. - 2« wlado-
rtamy ?kU emY' Z WleriM n'® skon,y

ZARZ \d MIEJSKI W GDAŃSKU._
Apel do mieszkańców miasta o dokora 
cję domów w dn. 4 fcm. zosta? dosfarczo 
ny do redakcji w dn. 6 bm.

IZBA SKARBOWA W GDAŃSKU.— 
Wiadomość tę sprostowaliśmy Jul notat 
kę pt. „W sprawie kontrolerów", rairie- 
szrzonę w 38 numerze -.Dziennika Bał­
tyckiego" z dn. 6 bm

Łśżki ze sztucznymi ogrzewanisir;
dsa £z9it*la fl.ejsk en-i w Gdyni

Towarzystwo „Szwedzka Pomoc dla 
Polski” jeszcze raz dato dowód bezinte­
resownej troski o Szpital Miejski w Gdy 
ol. W ostatnich dniach szpital otrzymał 
cud nowoczesne, techniki — łóżeczko 
dla „wcześniaków”, tj. dzieci, urodzonych 
nrzeuwcześnie. Precyzyjne i pomysłowo 
urządzone łóżeczko pozwala na utrzyma 
nie niemowlęcia w ciepłocu, odpowiada 
jącej temperaiurze łona ma ki. Gdy łó­
żeczko za bardzo się rozgrzeje — auto­
matycznie włącza się dzwo lek alarmo­

wy, który daje znać pielęgnlarc«, te co»3 
jest nie w porządku Łóżeczko ma i in­
ne urządzenie, dzięki któremu niemowlę/ 
odizolowane od ŚWiOta zewnętrznego ce 
loianową pokrywką, otrzymuje konlec*= 
ną do życia ilość tlenu.

Szwedzkie łódeczko, podarowane Szpi 
talowi Miejskiemu w Gdyni, będzie sw© 
go rodzaju unikatem w cale) Polsce, u 
nas bowiem dotychczas nie produkowała 
się tego rodzaju aparatów, (t)

Btogiści fytaźa budują gmacli
dla swego liceum

>soAK«^vf^mTUBAma‘Eoó-S:»™f ul'‘X,wo'?TC

W dniu 2 lutego odbyło się w Gdy 
ni walne roczne Zebranie Zrzeszenia 
Drogistów Okręgów Morskiego i Mazur 
skiego.

Zebranie zagaił prezes L. Rydygier, po 
czym przewodnictwo objął najstarszy 
członek ob Cylkowski z Wrzeszcza. Po 
odczytaniu protokółu z ostatniego Wal 
nego Zebrania, prezes zdał obszerne spra 
wozdanie z działalność,. Praca była trud 
na, oprócz działalności organizacyjnej, 
trzeba było pomyśleć o szybkim uruc.no 
mieniu szkoły zawodowej, co udało się 
zrobić i uruchomić pierwsze na wybrze 
żu Liceum dla Drogistów w Gdyni, przy 
ul. Gdańskiej 23-27 Po uzyskaniu placu 
przystąpiono ao realizowania planu bu-

n»Miłuj bliźniego
Praca PCK wśród młodzieży

Ifłfitł rorr ilsminr. (PHI _i_ _ > •• _SSf&SSSXSS. rot... , — " —7 uiauumi
Miodzieży Polskiego Czerwonego Krzy- 
a mówi, że celem kół jest „przygotowa 

nie młodzieży do czynnej służby obywa 
telskiej w myśl hasła „Miłuj bliźniego". 
Aby ten cel osiągnąć, organizacja wy- 
rabif w ml» dzieży poczucie konieczno­
ści służby dla ogółu, dla szkoły 1 dla 

jczyzny, zaprawia ją do obowiązku 
niesienia pomocy bliźnim w każdo) po­
trzebie, wpaja zasady higieny, ładu, po­
rządku i kultury życia codziennego oso­
bistego i zbiorowej, przygotowuje do 
obrony kraju, umożliwia przyjazne kon 
takty z młodzieżą Innych krajów.

Wydaje się, te to naczelne, regula­
minowe hasło młodzieży czerwono- 
krzyskiej u,e wymaga uzasadnienia. V/ 
drugim roku pokoju jeszcze dobrze pa­
miętamy zbawienną działalność Czerwo­
nego Krzyża w czasie wojny i zdajemy 
lobie sprawę z wartości i znaczenia po­
kojowej t pracy tej organizacji. Wiemy 
bowiem o pomocy PCK dla najbiednie - 
szych, o szerokiej działalności na polu 
h.gieny i lecznictwa, o poszukiwaniu 
zaginionych, opiec» nad grobami 1 nade 
wszystko o wychowywaniu społeczeń­
stwa w duchu miłości bliźniego i poczu 
mu wzajemne] łączności i svmpatii ludzi 
bez różnicy pochodzenia. Ter., w wiel­
kim skrócie ujęty, program prac PCK 
■evsuwa go na czoło najbardziej poiy- 

teczn /ch orqanizacji społecznych i upo- 
«mir _ do ci >gniecia w swoje szeregi 
szerokich mas młodzieży Ważnym \ 
punktu widzenia organizacyjnego w 
dzie' ■ rozwoju idei PCK wśród młodzie 
ży yl zorganizowany ostatnio stara­
niem okręgowego zarządu PCK w Gdań­
sku zjazd przewodniczących i sekreta­
rzy komisji oddziałowych Kół Młodzie­
ży PCK, na obrady którego orzybyli z 
Warszawy: delegat Ministra Obiony Na 
rodowej, płk. Wołyński i przewodniczą­
cy Głównej Komisji Kół Mtouzieży

płk. Pyszkowski. *** ^
Zjazd dał w wyniku bogaty materiał 

sprawozdawczy, obrazujący postępy i 
orakl p.at PCK wśród młodzieży * mz 
u no Uwił nakreślenie planu na przysz­
łość. 1

Sprawozdanie delegatów poszczegól­
nych oddziałów w treści swojej odzna­
czały się znaczną różnorodnością. Wy- 
kazały, że jako*ć 1 rozmach prac nie 
wszędzie są jednakowe i nie zawsze 
stoją na odpowiednim poziomie, wyka­
zały, że są jeszcze duże braki ale u- 
dowodniły także niezbicie, że krótki 
okres odzyskanej niej>odlegtości na od­
cinku czerwonokrzyskim nie zosta’ zmar 
nowany.

Jeżeli pow. Lębork, posiadający za­
ledwie .ni szkól, obecnie ma 28 kół mło­
dzieży PCK, jeżeli w Sopocie prawie 100
proc. młodzież^ na!eiy do PCK, jejeli _ „yau„ajo„y Ila 
delegat kartuski, ob, Zaliwski, mówiąc pracę wchowawczĄ.

o wynikach prac na swoim terenie * gó­
ry zapowiada, że o należytym poziomie 
organizacji będzie mógł mówić dopiero 
Ja dobrych parę lat — ale gdy docho­
dzi do kwestii ściśle organizacyjnych
- wówczas może poenwalić s‘ę rozros­
tem 6 kół w końcu 1945 r. au obecnej 
ilości 98 kół szkolnych i 2 pozaszkol­
nych, liczących razem 7.200 członków, to 
■>władczy to, że praca czerwonokrzyska 
powojennego okresu wchodzi już na 
normalne tory rozwojowe i nabiera ru­
mieńców życia.

Podstawą do planowania przyszłej 
iziełalności był referat ob. Kubalowej, 
przedstawiający w ogólnych zarysach 
podstawy prawne, ce'q i zadania Komi­
sji Oddziałowych Kół Młodzieży PCK, a 
szczególnie dokładnie uwzględniający 
sprawy organizaryjne. Dyskusja nad re- 
ferawm sprecyzowała przyszły program
— wysuwający na czoło zagadnień —

(w)

Orądzie P^ezydsnićr-
odczjtaao we wszfstiiidi zakładach prany

Gdynią powitała uroczyście wybór Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej. W środę 
w godzinach popołudniowych odbyła się 
wielka manifestacja wszystkich organizacji 
i społeczeństwa na placu Grunwaldzkim

U ii:»

Spc*eczertstwo Wybrzeża

Tydzień od 9 do 16 ub. m, poświęcony zo 
Ital w całej Polsce pomocy akademikowi.

przedni tydzień, zorganizowany w jesie- 
«i, w -»dyni w góle nie został przeprowa- 
-aor.jr w względów techni rznych, nitzalci- 
łjrch od organizatorów.

W chwili, kiedy pnyttępujemy do «o- 
ł*W° tygodni», warto zestawić wyniki po 
»medniego i ośmgnięcia Towaraystwa w o- 

jre«i« oatatn ch miesięcy. Poprzedni ty- 
dzień pomocy al a detnikoai przyniósł ogó 

drogą zbiórek ulicznych i sprzedaży 
Bźiepek, około 700 tysieev zł. Suma ta nie 
fe*t ostateczp» ponieważ kilka powiatów 

-tychczas jedzcie nie nądesłato sprawoz 
e!r.ń -o uniemożliwia Towarzystwu Przyja 
dó' M. S W przeprowadzenie bilansu, 

c -.rama "i owarzystwa Idą obecnie w 
.runku urządzenia i wyposażenia dom Iw 

sliademickich _ z których dom Politechniki 
«a Biskupiej Górze w Gdańsku wyn »»a naj 
r- i?cej nakładu. Dom ten, jako bardzo ob­
szerny i nowocześnie urządzony, nią st-id 
iię niejako reortzzntacyjnym dr nem aka-
dćk iidd» rm W» brzeir w któcy.n w okre- 
Jll« ątnira znajdować będą pomieizczenii 
przyjfidiający stud teł a»»graniczni. Sek- 

“js sdtde*qwc - meblowa Tov/irzyjtwa zę-
itffcła jäoss tTgr.ó<item ponad »dien jjJotych

wnież 27 ton żywności. Niestety, są to za­
pasy niemieckie spod Narwiku, częściowo 
iuż zepsute, toteż do użytku nadaje się je­
dynie około 18 ton. Zapasy te przydzielono 
stołówkom akademickim. Towarzystwo caan 
ratowało administratora domów akademie 
kie!» który zajmuje zię sprawami meldun­
kowymi, porządkowymi, przeprowadza ko­
nieczne drobne remont.-, prowadzi jednolitą 
księgowość. Ostatnio otwarto stołówkę na 
Biskupiej Górze, wydającą śniadanie obia­
dy 1 kolacje. '

Z inicjatywy komisji porozumiewawczej 
młodzieży akademickiej powstała Spółdziel­
nia Akademików Wybrzeża, której zada­
niem jest dostawa produktów do stołówek 
akadem.ckich. Do spółdzielni tci należy Po­
litechnika, Akademia Lekarska, Wyższr 
Szkoła Sztuk Pięknych i Akademia Pedago­
giczna. Pracę spółdzielni utrudnia brak 
transportu, ka—Iorazowo bowiem pożyczał' 
trzeba ciężarówkę od życzliwych osób. Sta 
rania o przydzielenie spółdzielni samocho­
du ciężarowego nie odnoszą skutku.

W czas.e ferii zimowych Towarzystwo 
Przyjaciół M, S. W pomogli w zorganizo- 
waniu kursu narciarski :go dla akademików 

^ , , , , . . w Szklarskiej Porębie Subsydiowało wespół
c-ataiMs tygo icm pon» Kihcn ziotych z rekt< ratem kolonię zimową «ikademH Ur 
m .«*’* '*! **ła y tamówśotae kanbiej w Szklarskiej **orebłe W tei tr-n»,
mabit. M»o!e U ”, staną rwidzielom* pw>- ok-khtj mfcfscowoś* Uewen-
porcjotidlnie pomtęd-.y .my -akademickie. 
Do caikowitegc wyposażenia ich będzie je­
szcze daleko, nic mniej jednak osiągnięcia
są d ii*

TowancyjKw-o Jh-zyjacddi M. S. W. ottzy 
feuv!o od Opieki Społecznej 500 koców Vtó- 
» również ro-dzie'-.t}» żosęcizy do-
Łiy .'-Jic »rtlckif, tikse 7 bel azyumne* o- 
kniezy amżryłańjkiej. Odzież tę «egt ..gute 
M ooec-iłe preed odziałem mię tar' iózel-

Sofami c*n&am ii-

toricm dis mlcdzievy tagrożonej gruźlicą. 
Starar em TowarzrfS1.! «zyskano w róż 
nych nitytuciach ponad *50 obiadów, « 
dón-ch rorzystt.ją potrzebujący studereti.

I Ostatn« w łćn ą fc, warzy . rys powstał 
trojek* «rfv.’orzenlz sckcy praaown Mfor- 
rr»cy,«''-j( kióra by fc-ymy-wała *ts?v kan- 
hakt ircądzy mMcSzicią afjidćirt.cd-a i cp-.lc 
czeńitwem informuję je o potrzeb'.ch. ws

1 ^ “*•

Dnia !5 lutego rb. rozpoczynają się IcUr- 
sy języlca rosyjskiego i języków Jugosławii 
(serbski, chorwacki, słoweński). Kursy urzą- 
?a. JOW3r2ystwo Przyjaźni Polsko-Pa<iziec 
i* towarzystwo Przyjaźni Polsko-Jugo- 

uowiańskiej w Gdańsku Kursy języków po 
ludniowo - słowiańskich będzie prowadzi! 
ir.z. Józef Fatur. Zapisy przyjmowane są 
od godz. i 1 do 17, przy ulicy Rokossow­
skiego NTr 22 we Wrzeszczu.

RWrdi sp ißiiü/füw
Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 

Miejskiego w Gdańsku informuje dostaw­
ców i odsprzedawców nabiału, ż; począw­
szy od dnia 1. II. br. będą periodycznie po 
bierane próbki przez kontfołę Zarzadu Miei 
skiego przy po.nocy przedstawicieli Wy­
działu Zdrowia 1 M. O. Winni fałsztjwania 
nabiału pociągani będą do odpowiedzialno 
ścl kamtL

Z Towarzystw? Maukowego
lekarzy gdy^^b snh

W poniedziałek odbyło się ar Gdyni 
posiedzenie Naukowego Towarzystwa Le 
'■arzy. W piogromie obrad były dwa bar 
dzo ln*eresująct referaty dr Kajkowskie 
go o leczeniu zapalenia opon mózgo­
wych u dzieci i dr. Mariana Krzyżanów 
skiego o powszechne) siużbie zdrowia 
Obrady zostały połączone z pokazem rho 
łych w Szpitalu Miejskim. Dr Cetkow- 
skI zademonstrował swoim kolegom 9 
ciekawych wypadków złamań kości dłu­
gich, leczonych gwoździem Kuentschera. 
Dr Skomorowski pokazał kilka przyrsd 
ków chorób skórnych, (t)

Gdańsk liczy 
149,5 tys. mlfliszkańeów

Wydaial Bvdde«Uf Ladwcóci Zerwędc 
Miejskiego miasta Gdańska podaj* d® wbi- 
d irnośc., te stan ludności m jdanska, uję­
tej rejestr, cją, wyraża się n* dzień 30 go 
"yczni 1947 r. następującymi cvfram 
Polaków — «48.629, Niemców — 21J, *r.- 
deozlemców — 569, ogóNm H9.41.r

11 '»jijaJ OMdencji Ltidnfści ipricowtEie 
o»c-a«fc ©rew.tiowj rejent miesafeańctby, 
k-óiego caśycfwiKi« na t®rer.' ■ Cdeśsksr nić 

Mfcfeducf: -ą kjuffti jfea-

Ulicami miasta przemaszerowały oddziały 
młodzieży z rozpalonymi pochodniami i 
sztandarami. Śpiewy i entuzjastyczne o- 
■trzyki rozlegały się po mieście do późnego 
wieczora.

We czwartek o godzinie 13 odezwał, 
się syreny fabryczne. Na hasło to we wszy­
stkich urzędach, biurach i zakładach pracy 
odczytywano zebranym pracownikom Orę­
dzie Prezydenta.

„Dziennik Bałtycki" wydał dodatek 
nadzwyczajny, zawierający Orędzie Prezy­
denta oraz wiadomości o powierzeniu 
umorzenia rządu premierowi Cyrankiewi­
czowi i o akcie łaski Prezydenta w stosun­
ku do skazanych w procesie Rzepeckiego. 
Dodatek ten był żywo rozchwytywany 
przez publiczność. (t.j

Odznaczenia
i praca dla żdemrbilizowpnyc,

RICU Gdańsk komunikuje: „Wzywa
się zdemobilizowanych żołnierzy zareje­
strowanych na terenie RKU Gdańsk, 
którz, nio składąli jeszcze podań na 
przysługujące im odznaczenia, aby do 
dnia 13 bm, zgłosili się do RKU Gdańsk- 
Wreeązcz, ul. Morska 3, wrai s poda­
niami J właściwymi dowodami"

•
mtela * zarządzeniem wyższych 

wiądł wstręty sdemobilizowanl, a zare­
jestrowani na terenie RKU Gdańsk, nie 
posiadający pracy, zgłoszą się osobiście 
bądź pisemnie, podając specjalność cy­
wilną, w jo i* 1 ej dziedzinie chciałby pra­
cować i dokładny adres."

angieisk ©3©
PoIsHsj VMCA w Gdyni

Klerownlcwo Wydziału Kultuiaioo- 
Gswlatjw e»9« Pc'«kJej^ *>1CA w Gdyni, 
uprzejnio sewiaaamia zaintereoowanych, 
*• Balety jmspi Mtyć się r zapisami po- 
niowa* pczcstslo zaledwie jeszcze kilka 
uaie!#t wckiycii Można uspiąać się ja­
szcz., aa dodatkowy Kurs Angielskiego 
d'e Początkujących którego wykłady 
będą odbywały sj w poniedziałki i 
czwart si o godz 17 oraz aa Kur* Steno 
irofll JI« Początkuj--vch. wykłady wlot 
ki, piątki e godz 17. Pc.Ttątek sowepc 
semestru dn, |0 lutego,

Zapisy rcćzlennls o god. 17 — 2D 
w Ognisk u Polski») YMCA przy ul. 3 Mn 
Ja JS. Iflfomru... tebąfosatWJ«** sź/fi' dpżsjł 
mä łijttaw«» K

do wy gmachu Uceuzn tak, im wcwm 
wiosną irz> stąpi się do budowy. Dzięki 
ofiarności kolegów orał pom»>cy pona- 
wiono na placu tymczasowy barak tzol© 
wany, w którym się odbywają lekcje.

Wszyscy drogiśc, okręgów niezależ­
nie od złożonych ofiar opodatkowali się 
przez pół roku specjalnymi datkami ni 
budowę Liceum, aby uczącej się mdt, 
dzieży dać możność kształcenie się,

ZfoSy jubiiersz
W niedzielę, dnia 9 bm. małżonkowi» 

Augustyn i Anna z Kamruwskich Kirsteinc-. 
wie, zamieszkali w GJym, święcić będ» 
5U-Iecie wspólnego pożycia niałżeńskirgo.^

Sędziwi jubilaci cieszą się znakomitym 
zdrowiem i otoczeni serdeczną opieką licz­
nej rodziny, składającej się z 7 synów i 4 
córek, majj nadzieję doczekania brylantCH 
wych godów małżeńskich.

Nie ulega wątpliwości, ie jubilaci obdi-4 
rzeni tak licznym potomstwem Otrzymają 
w najbliższym czasie, w mvśl niedawnej 
ustawy pańs&vowej Złoty Kmyi Zasługi, (i)

»Apel harcerzy
Przy gdańskiej Chorągwi Harcerry 

powstał „Fundusz remontu jachtów * 
siedzibą w Sopocie, ul. Obrońców Wes­
terplatte 18, tel. 515-76. Harcerze wy­
dali odezwę, rozsyłaną do poszczegól­
nych mieszkańców Wybrzeża z prośbą
0 ofiary na cele remontu jachtów. Pra­
gną -owiem zmontować morski taboif 
szkoleniowy i odczuwają dotkliwy brali 
środków. Wprawdzie odezwa jest napi 
sana stylem niesmacznie napuszonym i 
kiepską polszczyzną, tym me mniej ceS 
test godny poparcia. Ofiary pieniężna 
nożna przekazywać na PKO XI 54182 
(Fundusz Rnnontu Jachtów), dary w na- 
’urze, jak faiby, części takielunku itp. 
pod adresem wymienionym na początku 
wzmianki. (K)

Kurs pilotażu mtämmgü
W dmij 17 bm. o godz. 18 nastąpi ot« 

warcie i piemszy wykład na teoretycznym 
kursie pilotażu - motorowego w ,,Auditom 
rium Maximum“ na Politechnice Gdańskiej, 
Program kursu obejmie następujące przea 
mioty: prawo lotnicze, aeronawigacja, me­
teorologa lotnicza, platowce, silniki lotni-» 
cze, medyc>na lotnicza oraz ogólne wiado­
mości z mstorii lotnictwa.

Każdy, kto pragnie zostać pilotem wj. 
nien ukończyć kur» teoretycznego pilotażu 
motorowego, co iest nieodzownym warun­
kiem przyięua, tak do Szkoły Pilotów |a?c
1 Technicznej Szkoły Lotniczej. Rozwój lot­
nictwa wymaga młodych świeżych sił Szez* 
golowych informacji udziela Aerokiub Gdań 
ski Sopot, ul. Podgórna 5 w godzinach od 
17 do 19. /la)

OJynsfci sTrafcja SI] tajSiaiw
jest wczesny zmrok lutowego wieczonź, 

Na ulicach Gdyni nie zapalono nawet jesz­
cze latarni. Na Świętojańskiej jirzed bramą 
lednej z kamienic zatrzymuje się kareta. Ta 
ka prawdziwa kareta, którą niegdyś jeździ 
ly do ślubu szanujące się pary. Kareta jest 
wprawdzie trochę pokraczna, bo na niskich 
samochodowych kolach z grubymi opona­
mi. Jakiejś burej maści, koścista szkapa, za. 
przężona w dwa dyszle z surowego drzewa, 
nie przypomina również w niczym tradycyj­
nych siwków, które woziły młode pary do 
koś<tioła, ale pojawienie się karety wzbudzą 
wśród przechodniów cichą sensację, ni* 
pozbawioną pewnego edeienia humoru. Sen 
sacja powiększa się, gdy w świetle zapalonej 
przy koźle latami błyskają wewnątrz ki 
rety w czarnej, jak noc bezksiężycową, twą 
rzy białka oczu i dwa rzędy olśniewająco 
bis!ych zębów. Za chwilę otwierają 4$ 
drzwiczki wehikułu, wysiada s niego roześ 
miany murzyn z zawadiacko przek,-żywio­
nym na głowie kapeluszu i ek mekim ru- 
ebem pomaga wydostać się z p la karet) 
swej towarzyszce.

— 3, ślub z murzynem — szepcze 
przygodni gapie.

Tymcrasem domtemany pan młody u,- 
chem go< nym co najmniej Rockefellera wait 
wa zwitek banknotów do skwapliwie wycią­
gniętej rll-r.i woźnicy, po czym bierze pod 
rękę sw.- .cwarzyszkę i przeprowadza ja 

'ieczcfoviicie, niby jakąś księżniOr .noznię
ecke, do i «Mli mieczczącego się właśni« ¥ 
tej luiniici icy baru - dancingu,

Ktoś ciekawy Indaguje na temat dosimt» 
maneg i -Gbu r.ancpeta.

- - .laki tam ślub —- odpowiada ten i w 
sokofci swzgo kozła. — 7 portu Ich pali- 
wiozłem. Środek lokomocji jezdem. H r-t. 
sita taks»)\rka z własnjnn zapędem, r, 
[»wiedzieć. Wio, tiara I jadziem po innych 
frajerów

! nie i kto powie, »W Gdynia nie ma a-» 
trakcji dla zamonkich przybyszów. Prze« 
deł dl* każdego Amerykanina jazda auten­
tyczną . choćby pokraczną karetą riągujon j ' 
irze* sjsteutjwaon'go kon»a, to ni* iada tu-pnt

f4on«T4äwwy « 3i«cłrś«|
mm i&mm

-ttW idę i
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IN2YNIER-MECHAMIK
specjalista w gospodarce 
cieplnej i chłodniczej

poszukiwany od zaraz ^
na scir.odzieine stcrcwisko do dużych zcklad w przemysłowy f
zgłoszenia pod „e n e a g i c Z N Y” biuro ogłoszeń 
.SPÓLNOTA’, Sor ot, Grunwaldzka nr 36a

M. Mager 
■ 
i

M. Piegał
WARSZTAT R E PAR ACYJNV 
MASZVN BIUROWYCH 
Sprzedał I kupno maszyn biurowych
GDYNIA. UL 1 ARMII W P NR 9 

(dawn. Starowiejska) tel. 211-61
10-A

Stocznia Ir 2
zatrudni natychmiast

spawaczy auto eirany.h
lolrcrrzif

Zgłoszenia Gdańsk Jana s Kolna 31
303-k ________

Przetwórnia Arł Spożywczych
* „ Tyraj Ljm'poóLr*'

Gdynia, Abrahama 83, tel 22347

pieprz żelatyna 
cynamon O sorhociyszcł 

qoż dziki liście bobk.

Wzwiązku z ogłoszonym dn. 6.11. bi. 
zarządzeniem Zarządu Miejskiego w 
Gdańsku komunikujemy, że wykonu­
jemy natychmiast
PLANY 
urządzeń technicznych 

PLANY 
sytuacyjne i orle tacyjre
wymagane przez Wydział Przemysło 
wy Zarządu Miejskiego

„Z ESPÓŁ'1
Biuro Techniczne

Oliwa, Droszy Askiego 30, tel. 526-26 
32-0 _______

Zagospodarowanie

Z am Odzyskanych
Jżwignią oJLuJowy

RZECZPOSPOLITEJ

TEATRY
HflgJSKI „Wybrzeże" Gdynia, Plac Grunwaldzki 

Piętek, sobota — gody 19 30 — komedia J 
Szaniawskiego p.t. „Żeglarz” w reżyserii Iwo 
Galla

MAWVNARKT WOJENNEJ, — Gdynia, Skwer Koś- 
ciuszki 12
Piętek sobota — ood* 19 30 ~ korne
dla muzyczna Bpnatzkv’eao pt , Rozkosz- 
nn dzł u wrzyna" w reżyserii ,f. Merunowicza

B,MTł" fę5KT\ Cdaósk-Wrzeszcz. dfiinwflld-kn 16 
Płatek «ob«*« — god? 19 on — ..Ntebo^z- 
czvk Pan P:r“ — sztuka Peanuts w wy 
konaniu *rłvstów ToMm M-rvnark’ Wojen 
nej w Gdyni Reżyseria J Merunowlcza.

Ogłoszenie o przetargu
Ubezpieczalnia Społeczna w Słupsku 

Al. Popławskiego Nr 1, ogłasza pisemny 
przetarg nieograniczony na wykonanie 
robót remontowych, stolarskich, szklar- 
ikich, ślusarskich, malarskich i elektro- 
‘echnicznych w budynku położonym w 
Słupsku prry ul. Stalina Nr 37,

Oferty sporz dzone przepisowo nale­
ży składać w Ubezpieczał ni Snotecznej 
w SłuDsku przy ul Al. Popławskiego 
Nr * pok. Nr i 3 do godz. 12-ei do dnia 
15 lutego 1947 r., w którym tó dniu 
nastnpl o godz. 12.15 otwarcie ofert.

Ślepy kosztorv« oraz warunki prze­
targowe za zwrotem kosztów otrzymać 
można w Ubezpieczalni Społeczne) w 
Stupsku vr godz. od 8 do 13 w pok 
Nr 13.

Wadium ofertowe wynosi 2 proc. su­
my oferow.ane) i winno być złożone w 
gotówce w Narodowym Banku Polskim 
Oddział w Słupsku na konto Ubezpie­
czali Snołecznej w Słupsku,

Do oferty winno bvć dołączone:
J) zaświadczenie subskrypcji Premio­

wej Pożyczki Odbudowy Krafu,
2) odpis urzędowego dowodu reje- 

stracvlneoo na prawo wykonywa­
nia zawodu oraz

3) kwit kasowy Banku na wpłacone 
wadium.

Ubezpieczalnia Społeczna w Słupsku 
zastrzega sobie swobodę w redukn'i, a 
oawet. całkowite wyłączenie w-q swe­
go uznania niektórych robót, zastrzega 
sobie prawo . unieważnienia przetargu 
bez podania powodów oraz bez zobo­
wiązania ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań z tego powodu, prawo częś­
ciowego skorzystania z ofert, prawo wy­
boru oferenta bez względu na wynik 
przetarnu, prawo podziału robót pomię­
dzy kilku oferentów, prawo uznania, 
że przetarg nie dał dodatniego wyniku, 
oraz przeprowadzenia w* okresie waż­
ności ofert dodatkowego przetargu po­
między wybranymi oferentami ^

Ubezpiecza!"*:- Snofeczna 
w Słupsku

WYSTAWY
IAION WYSTAWY . POtONn” Gdańsk Vfrtemn 
Al Rokossowskiego 15

Wystnwa obrazów członków ZPAP pt ,ł>a 
»in« Narodowa*' połączona z loteryjną ey- 
przed ożą u« podstawi« biletów wstęp».

7FRR4NTA I ODC7YTV
Liga kobiet Odział w Sopocie rwołnje w 

Rzutek dnia f eflo o godzinie 5 po południ« 
iebranle w loki b ‘ własnym prry ulicy Marsz 
Stalina 753.

Czytelnia Bractw* ? Hprarfctffio, Gdeóek-
Wrranci, ni Grunwaldzka Ml. — Ptetek godz tR 
Prot Eds»!« TpdrVł«w1r7 mó>”l o V«1 r>+rm d* Co 
stera Osob^w* nrzygody Dyla Sowizdrzała",— 

odczycie dyskusja.

DV*I1RY APTEK
ed dnia 1.2 b. f. do dnia f.2 b ?*

ODYM A: Apteka Dr. Jurkowskiego Skwer Ko­
ściuszki

Otł-OWO: Apteka Bałtycka, at. Sląik*
SOPOT Apteka pod Orłem, Rokossowskie#» 
OLIWA; Abteka Dod Orłem, ni. Armii Radrieck 
WRZESZCZ: Apteka Bałtycka 
GDANSK: Apteka Morska, «1. Prtyokopow*

Obw? esrczepie
Okręgowy Urząd . Likwidacyjny w 

Gdańsku z slerzibn w Sopocie ogłasza 
niniejszym publiczny przetarg ustny 
nieograniczony na sprzedaż-

1) kwasu mrówczanego w balonach 
szklanych 121 Itr.

2) siróiy: a) pólsurowa, niedogarbo- 
wana, twarda i miękka 85,45 kg. 
b) podeszwowa, gat III—5,90 kg.

3) maggi — zaprawa do zup w butel 
kach po 1400 gr. 711 but. po 125 
gr — 2 but. po 35 gr. 240 but. 
Śnaldtłjących się w Sopocie w me 
gazynle Okręgowego Urzędu Li­
kwidacyjnego — Rokossowskiego 
33.

Przetarg odbędzie się w Murze, po- 
kól Nr 24 w dniu 18 lutego 1947 r. o 
godzinie 12-ej. Przedtem reflektand mo 
qą oglrdać towar na miejscu w dniach 
i i 1 17 lutego od qodzlny 10 do 13-ei 
w tnanazynle, w Urzędzie.

Reflektand winni złożyć w dniu prze 
targ., lo godziny 11.30 wadium w wyso- 
kośd 10 proc. od sumy szacunkowej.

Okręgowy U rząd llhw’dacyjny 
w Gdańsko z siedzibą 

w Sopocie
330-k

Kupujemy wszelkie
nnsto psinę

KONICZYNĘ CZERWO­
NĄ, BIAŁĄ, WYKĘ, PE- 
LUSZKĘ, SERADELĘ, RZE 
PAK, TRAWY i prosimy 
o ooróbknwane oferty.

Polecamy
nasiona
warzyw
hodowli krajowej i zagranicznej

„yiß G/R“
Spółka Eksportowa Płodów Rolnych 
Sopot, uł. Prez. Bieruta 45, tel. 519-41

Skrót telegraficzny: „Agra" — Sopot.

Morskie Stow. Techn'czne
'"'rzeszcc—41. W. Polskiego 24 m. 2

• ORGANIZUJE
KURSY

na

uprawnienia budowlane
Zapisy w sekretariacie M. S. T. do 
dnia 15 lutego—co dzień od g. 17—19

Instalatorów
Htnttiln z winili »iPiiu

pi»szukui@mY
Rellektujenyt
TYLKO NA SIŁY PIERWSZORZĘDNE
Wrzeszcz, al. Na Lotnisko nr 15

„PIRIM“

Teff»lufr*r
Warsztaty Ele<trc - Mechaniczne 

lni. GÓRA JAN

Sonot, Stalina 746, telefon: 514-47 
297-k >

Kino »Atlantic^
GDYNIA, UL 3-go MAJA Nr 28

POCZĄTEK -4EANSÓW.
w dni powsz. 16, 18 i 20 
Nledz. i święta: 14. 16, 18120

%%%ty

-tDni SLzezeScia-
SIMONE SIMON 
w wesołym filmie

z żucia studenterii francuskiej
ZARZĄD ODDZIAŁU GDAŃSKIEGO 
ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA 

PRZYJACIÓŁ DZIECI
wiadamia swoich członków o Walnym 
Zgromadzeniu, które odbędzie się w sat; 
Nr 10 gmachu Zarządu m Gdańska, ul 
3-go Maja, dnia 15 lutego br. o godzinie 
13-ej. 58-sk

DROBNE OGŁOSZENIA
HANOI. OWF

Oproszeni* o przetargu
R.Z.K.B. — G^lańsk-Wrzeszcz, Mor­

ska 2 ogłasza przetarg nieograniczony 
na remont kot'ow centralnego oqrzewa- 
nia paroweqo, bud. Nr 1 w Szpitalu Gar­
nizonowym w Oliwie.

Przetarg rozpocznie się o godzinie 
9.30 dnia 17 lutego tn47 r. Oferty w ko­
pertach zalakowanvch z zaznaczeniem 
na kono-tach odpowiedniego oh;ektu ,,a 
leżv> składać w kancelarii ogólnei R.Z. 
K. R. - Gdańsk do dn. 17 lutego 1947 r. 
qodz. 9 ej.

Wadium w wysokości 2 procent su 
my oferowane: wrdarać w Ref-mcir
Fin. Fund. PZKB— Gdańsk, lub w Naro­
dowym *ięeku Pofstr:m w Gdańsku na 
konto PZKB — Gdańsk.

S'ene kosztorvsv t potrzebne druki 
za zwrotem kosztów, oraz reformacie 
mo*ea otrzymać w RZKB—Gdańsk pokó 
Nr 3.

Do ofp^tv oerócz druhów otrzvma 
nvcb w RZKR -Gdańsk na’ełv doł->czvć 
kwit na wad’um, odpis kwitu z’o»enia 
Daniny Narodowej 1 odpis świadectwa 
rejestracyjnego.

Zwrot wadium nastapi po ukończę 
n!u odnośneno przetarqu 1 formalnym 
sprawdzeniu ofert.

Ważność oferty określa się na dwa 
miesiące od dnia przetargu.

Zastrzega się prawo swobodnego try­
bom ofe.enta oraz unieważnienia prze­
targu be* podania powodów.

320-k

Z POWODU wyjazdu sprzedam SYPlatnt$ I dzie­
cinny Zqłos7pnłe do Dziennika Bałt. pod O- 
płacone’V^^^ 1561
0OUR7.E zaprowadzony InteTes materiałów bu­
dowlanych w cnieArte powiatowym na Pomorzu 
do sprzedania Potrzebne 500 000 do 600 000 zł 
Oferty kierować Zdzisław Wędzlkowskl, Gdvma 
^wietojaóska 60—I. 55-P
WLOSIANKR róin» wymiary, iprzeda)« hurtowo 
wytwórnia Włochy k, Warttawy, Bratnia 6 -
Filipczak _________ 205-k
ELEKTRYCZNY młynek do mieleni« knpiQ. Ofer 
ty Dzień Bałt. pod 1024 1024
SAMOCHÓD cletarowy trzytonowy na chodzie 
kup1mv^ZqToS7enia — toi 419-27, 156-Wt

PfttRTE ka^de płvt suprema papf nr 100
■Hwlparv 1 prvslk do posadzki Składnica Mate- 
Yle,ów Budowlanych — Jan Przybył — Pnz- 
na* Wlerzbiecicc 38^ — teł 28-07 293-kl
N?K?,OYVNTA zakunl natychmiast *tare szma*v 
izmelr w każdej HoAcł. Telektra — Sopot, cta-
Hna 746.     298-k
FUTRA, pelisy, skórki fttterkowe nlewyorawione, 
galanterię skórzana walizki — kupuje sprzeda!* 
Wi<niew«;k1 — Gdynia, ^wietojaóska 36 86-M
WYTWAPNTA Wx^robAw Panlprowvch fntroiipa* 
tornia — Bdunind Waczvnskl Wrzeszcz Wvs* 
plaóskippo 13a. Artvk«łv szkolne 1 biurowe 
ks’’np buchaltpTvjnvch i hihlfotecznvch Podkle- 
lanie map I planów. Pudełka—opakowania

__________     325-k
*?PR7EDAKf samochód ciężarowy „Dlssel** «-to. 
nowy. Gdafisk, Królikarnia 5—7 216-kt

UNIEWAŻNIAM legitymację Gtma OyatxfciUl 
cącegto na uazwliko Bukowska Stafaala 67-1 
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjna R!fU wy4«^
ną Olsztyn - J01®* P«dorczyk IB4-W|
UNTEWA7NIAM kartę rejestracyjną RKU wy dl’ 
Jią Łód7, kartę rorpotnawcia na narvrlako Of<* 
noch Czesław. 165-Wf
UNTEWA?,NtAM zagubioną kartą relaatracyjna 
RKU Sanok Adamowi cl Józef — Jodłowe »1-0 
ZAGUBIONY numer kontrolny Mil aa we)4cte 
do portu w Gdyni unieważnia ale — ,N«yi«a-
tor1' I?»
UNIEWAŻNIAM skradzione prawe Jetdy atofar 
<kie II klasy zawodowe na narwlako Siyntad* 
«kl Marian J57J
f^NI^WA/JVIAM
or7-ez Min 1 Handlu Zagrań I cm eg o
Gdaóskl Nr 274 na nazwisko Kazimierza Lewan« 
dowsk^ggo. 109-Wf

zagubioną łegłtymerjf wydane 
fBOTM

Tak«

L O K A I E

_______ woi sf po<;Anv
PRYWATNE Przedsiębiorstwo Handlowe- 
tłowe, poszukuje rutynowane! biuralistki « prak 
‘”ką z firm handlowvrh ze znalomołrtn bocheł* 
terit 1 kasy bez maszynopisania Zgłostenla da 
Administracji ,,Dziennika Bałtyrktego'" p«S er« 
J570*‘ _ _ IJ7C
PAŃSTWOWY UtZAD MPATłlACTJNY w Se^ 
oocte przyjmie natychmiast do pracy w Odańskno 
I) Inżyniera merhanlka na stanowisko klerów* 
nika technicznego, 21 urzędnika goapodarcteg« 
ini^nd^nta) Warunki do omówienia Zgłoszenie 
fisobj^te wraz t dokładnym tyciorrsem dtttj* 
nuie PUR, Sopot, ul. KnAdoszkl 22-24 pokóf
nr 15._______________________________________314-k
ZDOłNPJ maaTynlłtkł-korespondentkl posrukuje 
nd zaraz Paóstw Hurtownia Nr Ift Gdnósk* 
Oliwa Grunwaldzka 505 — tel 520-14 327-b
MODVsnjA wvkirättft kowana si?a~«amöd7ielne 
ootrzpbna. Gdynia. Słowackiego 44—1, 102T
Ś^Kpr-rApj 7 wvfcszvml kwalifikacjami petrreb* 
ny od zaraz do Funduszu Wvrównawciego Bob, 
Bort, Gd a ósk-Wrzesz ci, Al. Wojska Polskiego 1? 
f piętro. ‘ S03®
D7T*WCZYNK do aprrntanla

Robotnicza 16.

pnyjmę Batych® 
„Tawei

klf-kÖ

Pn<?An POC7TTKIMA

REPERTUAR KIN
BDYNIA — WARSZAWA — Zuch dilłwciyaa.

ATLANTIC — Pjnn« bei poiaę:
GRABOM rK - FALA - Zakazane ptoaenkl 
CHYLONIA ■ PROMTER — Saiejtny tao*] 
GDASSK — ŚWIATOWID — Niebo iMt dla 

waz
IOPOT - BAŁTYK — Zamieć kntetaą 

POLONIA — Takazaa» piosenki 
WRZ”SZCX — BAJKA — Górą ćzlawcsątn 
OLIWA — POLONIA — Siwira Mad-rflUi 
SŁUPSK - POLONIA - Uwodziciel 
T ZVVi - WISŁA - Nieuchwytny Smith 
LJCBORK - FREGATA - Podwodny patrol. 
•l)Ct - MEWA - Podrzutek

- mu m mp

Ogłoszenia
Biskupi Są4 Duchowny w Pelplinie 

wzywa następujące osoby c'eiem sta­
wienia się w wyżej wymienionym Są­
dzie dla zawiązania spotu w terminie do 
1 marca 1947 roku:

i) Alfreaa Jaqnów, ostatnio lamiesz- 
kałego. w Strzebilinie, pow. Moi 
skŁ

ą Ernę s St“luków Trumabicką, w. 
8.1.1907 w Chełmn’*.
Janinę * Dziengielewskich Kału­
żyńską, ur .-918 ,v Kijowie.

Biskupi Sąd Duchowny 
p JP*lp.luis 

*■ rOpk

Ogłosieme o przetargu
Zarzsd Miejski w Gdańsku ogłasza 

pisemny przetarg nieoqraniczonv na wy 
konanie 8000 sztuk tabliczek rowero­
wych emaliowanych z nanłsem Gdańsk 
numer hietpcy i rok 1947. o wvnvnrarh 
110 x 80 mm rogi ścięte o 1 cm i dwa 
otwory na przymocowanie tabliczki, Tło 
tabliczki ma być w kolorze ceglastym. 
napis biały, w wykonaniu trwałym i od­
pornym na wpływy atmosferyczne.

Przetarg odbędzie się dnia 17 lutego 
1947 roku o godzinie 12.00 w Wydziale 
Przemysłowym Zarządu Mielskiego w 
Gdańsku przy ul. 3 Maja 9, pokól 219, 
gdzie osoby zainteresowane mogą otrzy 
mać bliższe informacje.

Oferty należy składać lub nadsyłać 
pocztą do Wydziału Przemysłowego Za 
rz?du Miasta, pokój 219 w zalakowa 
nych kopertach stosownie do obowią­
zujących przepisów o przetargach.

W ofercie należy podać c«ną 1*d»*j 
tabliczki i termin wykonania.

7axząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu na cenę 

. oferty, oraz uznania, że przetarg ule dał 
I wymk. 404» >«g$

SKIFP * pracownią — dobry punkt — odatgpję 
Gdańsk-Orunia, Podmiejska la — Zeganpistri.

49-sk
WltLA odbudowana dufcy ogród owocowi/ J ga- 
ra£ na Wybrzeżu — odstnplmy za zwrotem kosz­
tu remontu — Zgłoszenia pod „Willa". DHon-
nik Bałtycki._____________ 1605
POKOJU w firódmieńciu z wygodami poszukuję 
— W1adomo4ó: ,,CentronanIer" — Gdynia, Świę­
tojańska B3a — tel. 264-62. 1632
POSZLtKÜJR pokolu sublokatorskiego w Gdań­
sku ew. Wrzeszczu—Gdańsk, Nowo-nie}ska 9—t
_____________       215-kl
MIESZKANIE 4-pokojowa w Sopocie zamienię 
na 2-pokoiowe w Gdyni. Oferty Dz B«łtvcH 
pod Nr 92. _ 1617
POKAj umeb^wany z niekrępujgcym wej4-iem 
w Sopocie, Oliwie, Gdyni —wynarmę zara? 
Zgłoszenia: Skrzynka Pocztowa 14 — Wrzeszcz

53-sk
POSZUKUJIy komfortowego pokoju i kuchnią w 
Gdvnl, za zwrotem kosztów remontu. Zgłoszenia 
do Dziennika Bałtyckiego pod .,100” 1614
POSZUKTITT^ 2 lub 3 pokoje z kuchnią w Sono 
cif lub Gdyni za zwrotem wszelkich kosztów 
remontu Oferty pod „Kupiec” do Dziennika Bał­
tyckiego w Gdyni 1615
GOSPODARSTWO ROI NE ” może^byń ogrod- 
nirze, w Gdatisku, zamienię na domek z ogród 
kiem — d7iełn{ra obojętna Wiadomość: Gd**«^ 
Urząd Wojewódzki — pokój 109. 189-kl

UNIEWAŻNIENIA

UNIEWAŻNIAM legitymację ątudenckg Nt 83— 
Dmowski Jerzy t— Wrzeszcz, Wileńska 38

___________________ ____ _ 57-Sk
UNIEWAŻNIAM zgubiong kartę rejestr. RKU— 
Gdynia na nazwisko Szumiłowskl Zenon. 1622 
I/NIEWaZNIAM skradzione dokumenty legity­
mację kolejorwg zaświadczenie ob polsk , kartę 
rejestr RKU—Gdańsk-Wrzeszcz, świadectwo mo­
ralności na nazwisko Kołakowski Edward,
__ 4 ________ ____ _______ _ 1620
UNIEWAŻNIAM skradziony ksinżecikę Zw 
Tramp, aa narwliko Kiemen Władysław.

"________________________1621
UNIEWAŻNIAM tgubloną kartę rejeatracyjną 
RKU wydano Oitrowiec, orai kartę sameldowa- 
nia na nazwisko Jeziorski Stefan 207-kl
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty; tymcza­
sowe zaświadczenie, kartę rejeatr RKTJ — Kalisz 
na nazwisko Kubzdela Ctesław. Gdynia, War­
szawska 58—4. 1619
UNIEWAŻNIAM książeczkę Inwalidzka, wojsko­
wą wydaną na nazwisko Kowalski Włodzimierz.

55-ik
UNIEWAŻNIAM skradzione: dowód osobisty or»7 
karte rejestr RKU Gdynia na nazwisko Pi1as7 
Kazimierz. 1618
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: kartę re- 
lestr RKU, kartę repatriacji, metrykę ślubu, od­
cinek zameldowania na nazwisko Nawykas Sta­
nisław. 1616
UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację Nr 46- 
46 wydaną przez Ubezp. Społeczną Słupsk — 
Woronicz Halina. 40-sł
UNIEWAŻNIAM skradziona dokumenty osobiste 
na nazwisko Józef Wera — Wrzeszcz, Nad Sta
wem I6-S.   326-k
UNIEWAŻNIAM~skrädxloöe zaświadczenia stałe 
oraz kartę rejestr. RKU — Gdańak »« nazwisko
Richert Jozef.  1682
UNIEWAŻNIAM legitymację wystawioną przez 
Dowództwo Głównego Pcrtu dla Stefanii Kuzem- 
ko, żony oficera Marynarki Wojennej, 60-R 
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: legityma­
cję s>użbową wydaną przez Urząd Woj Szcze­
cin, zaświadczenie ewakuacyjne na nazwisko — 
Biełanowłci — Leokadia — Bytów, Cicha 13

213-kl

OGRODNIK z długoletnią praktyką wykwallfl- 
knw*nv dokładnie we wsrvstkich oałezineb og» 
rn^nirtwa, posrukufe pomady, najchętniej na ma- 
i»łkn naóstwowym Oferty do Dziennika bał­
tycki eqo pod^ nr 1568. ___ 1568
pnv7TppifĄ męska ooszukuje pracy od lara*. 
Oferiv łaskawie kiernwaó pod ,.Fryzjerka'’ — 
Czytelnik" — Grunwaldzka 8 — Wne«ci

_____________   52-ab
KRESii ARZ z praktyką xmlenl posadę ed 15 ff 
1947 r. Oferty z podaniem warunków łaskawi* 
kierownó pod Kreślarz" — „Czytelnik", Grun­
waldzka 8 — Wrzeszcz. 56-sk
PANI starszym wieku 

derobv dz 
scowośó obojętna, Oferty

poszukuje pracy —
szycia garderoby dziecłecej oraT reparacje Miej 

Di. Bałt. pod 1(Freca'\
_____ 1C1i

PLANTATOR-ZlAlT^ECZNICZYCH * dlngo!etnl* 
praktvka na kierowniczym stanowiska prrystfip! 
do współnracy ns wybrzeżu Propozycje klero» 
wad do Biura Ogło^zeó Prasowych ,5001001«^ 
Sopot. Grunwaldzka 36a pod „Organizator”

________ _51M*
DOSZUKUJ F! oracy biurowej administrowani* 
Hornem tylko Gdynia. Oferty Dziennik Bałtycki
Studentka".   163S

FAruoWTEr-Z^LAZNIAK spec. maszyny 1 na» 
orędzia precyzyjne — poszukuje posady—Gdnó«.k 
Łąkowa 51 m. 2. 168-Ws

R r> 9 N E
AKUSZERKA RVNG *MTAKOWSKA — Wrzeszrz.
Grunwaldzka 220 11 ptr_____  ______ 56-M
AKUSZERKA z Warszawy dłuooletnla praktyk* 
orTyjmule panie — Wrzeszcz Mordka fl—3

152-Wf
ANGir.t SKTEGO-odzieła-Indywidualnie zbiorowo, 
rutynowany pedanog. Akcent londyóski Gdvn«a,
^ tern wie 1«k a 32—U __ „
P ANTE-NIE WYRZUCA TOTE PIENIFDZY kupu­
jąc tandetę, ter? kierujcie swe zamówienia do 
/manpj r. aolldnośrł F-mv , Krystyna wytwor­
ni gF»r«e*0w, onrspteTów, pasów leczniczych oo- 
oorndowvfh. rlnżnwvrh staników, podwiązek ftn.
Gdynia ^wletolaóska 95 ___ __ 8A-M
ZGINA 1/ pies koloru czarny z białym — setei 
n^jpłzany. brosze o odnrowadzenle i# rwrotenŁ 
kosztów, Nowy Port. Parafialna 7 m. 4 170-wł

POK^fTKnVANTF POH7IV
KOMU z powracających t Boajl many Jeal ło* 
Gmila Lazarewicza — lekarza t Tamopcła — »•“ 
chce ndziełió wiadomości matce. Marla Leierew»- 
rxowa — Zabrza, Kamienne 1. 159®

CFNN1K OCił OS7FÄ
OqFosrenl« d r 6 b # w

Opłata ta każdy wyra* Min* nu» 10 srvre- 
rów PlerwsT« słowo ' druk tłusty 1B0 pn 

cent drożej
Poszukiwanie p*scy rodzi* J»"
wszelkie inne - • po ®i »* *"■

W ■ j fii r r i ' b
po-fzekiwantę ptacy i rodzin po «I
wszelkie one po*ł22 —

O n ł o % r 4» n I a w y ni I a t o w ż i
Opłata ra I milimetr wvs 'koÄcl prty szero 
koiSci 1 szpalty w młejsrn przeznaczonym 

ogłoszenia'
reklamy I oęłoszeoia urrędow* ■ po tł 90.,—
w t.Ufllł .....................................po «I 90,-
nekrologi P® ii w,—
Układ tab*tarr««T ł ikompUbowany •• uf**

ceni drożej
Zastrzeżenie miejsca IW proc dreżel W ■ł*1
drlele I dwleta 50 proc drożej Za termlBOwe 
ukazanie alę ogłoszeń Administracja «le 
pnflmuja 'dpcwłedzlalnodcl — Należooid t* 
igłnsznnia należy orzełcerywaó na konto PKO 
Gdynia Ni XI 4004 lub bezpośrednie wpłacad 
w Administracji 1 Oddziałach .Dzień Bałt”

Za treść ogłoszeń redakcja ule odpowiedź)

REDAKCJA 8 ADMINISTRACJA „BZIHNNUA RALTTCRIECO**, GdyeU, *1. ftUdweja • 
Y e 1 a 1 e « p t redakcja 222-M, admimisUacJa K3 S«, dziel ofłoasaż W2-Ż7. kolportaż 273-fl 
Redaktor naczaiey arzyjmuja w gods. 10—11, aekiattn w RctAa. 10- -12. W niedzielą 
1 święta lateresanbrw nie pryjmuje się. — Rękopisów oadcsłr»n*f(rb nie twr»:a sią. 
PRENUMERATA wra* s opłatą pocztową wynosi za 1 mieniąc ał M,— W Gdyąl 1 
naniew ii 55,— Oułatę za prenumeratę naleiy wptacię z.* konto PKO Gdynia Nr XI-4WÄ 
W y ś a w « U i f pó!d^*4ala 1/ydauą „Csytelalk'L »Rede«»l«i Kolefflea reda key jao. 
•kladajM w Armk. jCnp+mW’ 9% fi. edMhe • Ml ReÄalveva^ ..Jh» *tmf“ m
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»Rozkoszna dziewczyna«
w Teatrze Marynarki Wojennej
na“ komedia mil- I TrCSĆ . .Ro'zT'flC'nrtF»! rJ-rizitTr/w.T.*.,« .._i._■ r-i

Nr. S*

t, azfeosrna dziewczyna“, komedia mu 
tyczna denatzky'ego w świetnej adaptacji 
1 ^ima /'chodziła przed wojną za jedna z 
(la/bardziej kasowych pozycji repertuaru .e- 
atralnego. Publiczność na przedstawieniach 
Bawiła, się świetnie, szczególnie wówczas 
gd' w roli malarza dziwy wyczyniał nie- 
srównany Dymsza — a popularna melodia 
„Ludwiko, ach Ludwiko miłością płonę 
fcą jeszcze przez długie miesiące nn 
sera sztuki

.... ...... if K—'V dzi
Przfz długie miesiące .po zej 

“ afisza raniła uszy zwołennikdw muzyki . ; .----- y
. ^bardziej kameralnej.

Po siedmiu latach stan rzeczy nie uległ
irawie żadnej zmian e Komedia Benatz- 
V eB° iest nadal lekka, zabawna, świetnie

skonstruowana ... całkowicie niemoralna. A 
publiczność gdyńska, której na gwałt wma­
wiamy żarliwą tęsknotę za wielkim reper­
tuarem — na śr-dowei premierze w Te- 
®tTe I. arł'ndrta Bawiła się z pewnośda le 
pi i niz bawić się będzie w przyszłości na 
zapowiedzianych premierach Szekspira czy 
M(Wera. Trochę jest to niewesołe, ale o=ta 
teczme głową tnuru się nie przebije. Cop a 
wda prób- przebicia głową tego »um nie­

wybrednych gustów sa jak dotąd ze strony 
leatru Marynarza raczej znikome — ale 
COZ: kasa ma swoje irawa. Rzecz najważ­
niejsza, że publiczność była ze sztuki za 
dowolona i melodia „Ludwiko, ach Ludwi 
ko -odzyska na pewien czas utraconą popu

Patyna wieków
Historio ta brzmi dość nieprawdopodo­

bna, o jednak podobno jest prawdziwa. 
Jeden z licznych uchodźców europejskich 
zrobi! ,v Anglii w czasie wojny duży mają­
tek. Kupi! sobie piękny don i wydał o- 
aromm, sumy no umeblowanie, urządzenie 
piękne obrazy, dywany i bibliotekę. Pivw 
Wica jego pełna była kosztownych win. A 
Jednak wciąż jeszcze nie był zadowolony 
" ubiegłym tyqodniu nadeszła dla niego „ 

Fronc,, poczfą lotniczą mola paczka w tek­
turowym, dziui kowanym pudelku. Zawierała 
200 pa ąków „tkackich", zakupionych we 
Francji na specjalnej farmie. I teraz do­
piero bogacz był zodowolony. Wpuścił wszy­
stkie pająki do piwnicy, oby oprzędiy paję­
czyną butelki i nadały im odpowiednio wie- 
k~-ry wygląd.

Treść „Rozkosznej dziewczyny" jest na­
stępująca: .jedynaczce arcybogatego „kró
la c-.c.coiady z gatunku dobrotliwych idio-

<*• put im htl
Dwadzieścia...

“■ To nie może byćY 
— Ach! pan magister ml pochlebia

tów (rzecz ciekawa, że posiadacze ciężkiej 
torsy są w lekkich komediach z reguły przed 
stawiani jako dobrotliwi idipci) — „nawala 
opona" w pobliżu letniej rezydencji ubogie­
go (sic ) lecz przystojnego referenta Mini­
sterstwa Spraw Zasadniczych. Następuje 
przymusowy postój w podróży, w czasie 
którego „rozkoszna dziewczyna“ (ona bo- 
wem jest tą jedynaczką) popada w gwałtów 
ną miłość do ubogiego urzędnika, łednak- 
ze niefortunnym zbiegiem okoliczności hie- 
dny referent, „leci" nie na forsę, ale na ka- 
r"7? ifefdniczą i z tej przyczyny „pała 
miłością do córki dyrektora' swego depar­
tamentu, a rozkoszną dziewczynę odpycha 
w sposób zgoła bezceremonialny. Na szczę­
ście w gościnie u zakochanego referenta ba­
wi jego przyjaciel — sprytny malarz, któ- 
-y ,w ,ot orientuje się, że 200.000.000 (przed 
wojennych) jedynaczki króla czekolady iest 
lepszą gratką od najwyższej kariery urzędni- 
czei 17 całym samozaparciem odgrywa 
w.stosun.cu do lekkomyślnego kolegi rolę 
anioła opiekuńczego. Spryt malarza i przed 
siębiorczość rozkosznej dziewczyny dopro­
wadzają sprawę — poprzez wiele zabaw­
nych perypetii — do szczęśliwego zakończe­
nia i ubogi referent, który w tym czasie 
zaprzepaszcza wszelkie szanse na karierę 
urzędniczą, daje się przekonać i wspaniało- 
jnyslnte „pozwala- się posir.ść“ jedynaczce 
króla czekolady. Taka jest treść komedii i 
taki jest jej głęboki sens umoralniający. Na 
pochwałę Teatru Marynarki Wojennej trze­
ba przyznać, że wystawiono sztukę bardzo 
starannie. Na specjalną uwagę zasługuje o- 
prawa sceniczna Adama Haupta, który ze 
skromnych środków wyciągnął maximum 
moznwosci. Kapitalny pociąg w pierwszym 
akcie wywołał u publiczności szczera- entu­
zjazm.

Pr; -dziwie przyjemną niespodziankę
sprawiła nam odtwórczyni roli tytułowej _
Irena Irzycka, którą w recenzji „Niebosz 
czyka Pica' potraktowaliśmy nieco złośli 
wie.. Z tym większa satysfakcją stwierdza 
my obecnie, że rozkoszną dziewczynę za- 
"rafa młoda artystka z dużym wdziękiem i 
swobodą. Tadeusz Gwiazdowski z wdzięcz- 
ne|, ale dość trudnej roli malarza wywią­
zał się bardzo dobrze, unikając prawie zu­
pełnie szarży która tak często szkodzi te­
mu obiecującemu aktorowi, jerzv Pietrasz- 
Riewicz — jako referent Paweł był, jak 
zwykle, bardzo ->rzystoinv i pozwalał się u- 
wodzić z wdziękiem, miejscami trochę sztu 
cznym. siar i.an Nowak jako fabrykant cze­
kolady z gatunku łagodnych idiotów z du- 
-ą Starannością uwypuklał obydwa zasadni 
cze momenty swojej roli. Andrzej Wierusz 
“ -o kapitalny dyrektor departamentu z bar 

dzo dobrą Welą Lam w roli Ludwiki wywo­
ływali huraganu śmiechu na widowni. Przy­
jemny i przekonywujący epizod stworzyli 
Blichiewicz i Bakka. iako szofer i Julia. Wy- 
daię się nam, że Blichiewicz zasługuje już 
sob:e na to, aby wyjść z ról enizodycznych.

Oprawa muzyczna pror. WróbWskiego 
była bez zarzutu,, ale popisu wokalne posz­
czególnych aktorów nadawały, się raczej do 
oaietu, niż do komedii muzycznej. Wokal­
nie najlepsza była Tasiełska,' ale tę swoja 
przewagę wyrównywała brakami w grze i 
;łą charakteryzacja. ’

Mamy szczery zał do kierownika literac­
kiego teatru względnie do reżysera (h( nie 
zawinił tu chyba cenzor) za usunięcie z o- 
stątniego aktu sztuki najzabawniejsze! bo- 
dai piosenki p. t. „panie referencie", którą 
publiczność gdyńska przyjęłaby z pewnoś­
cią żywo iako dowcipną i niestety aktualną 
satyrę na przerosty biurokracji. t

. Reasumując: „Rozkoszna dziewczyna* 
niewątpliwie będzie miała duże powodzenie 
1 Z pewnością zrobi „dobrą kasę". A' w da­
nym wypadku chyba o tb głównie chodziło.

Marian Brandys

Radar wvKr/wa uszkodzenie kabli
Gdyby inżynierowie mogli odrazo stwier 

dzić, w którym miejscu nastąpiło uszkodze­
nie kabla elektrycznego, uniknięto by wielu 
przerw w dostawie prądu.

Ukraińska Akademia Nauki oznajmiła o 
nowym zastosowaniu radaru do tego celu. 
Za pomocą tego mechanizmu inżynier dy­

bie elektryczne zostały uszkodzone, ale 
ki jest rodzaj uszkodzenia.

Aparat zawiera ok. 40 km drutów elei« 
trycznych, nawiniętych na szpule, ale jesS 
przenośny. Dwie takie maszyny zostały już 
zainstalowane, jedna w Moskwie, druga vs; 
Rostowie. Oszczędzą one wiele niepotrzeb» 
nego kopania lub wspinania się w posza«

ST.A. STEEMAN

,,, u . t i . . . « ■> Kopania iud wspinania się w posru^n L JJLi m blt Z,e .móg, stwi,mlzić- [ ki"-aniu uszkodzeń w kablach podziemnych 
me wychodząc z gmachu, nie tylko gdzie ka I lub napowietrznych. ^

ęSMmrmMr

PO WIE S'C S F N S AC VJ M A
astatnE"* .Ja«lues Freeland, wdowiec, siai .ię astatmo dziwnie w sobie smknięty 1 posępny
afo i o°,ka “lmona martwi się nie tylko o ojca, 
mnie! n "ar7'ecz°ne9°, Ryszarda Thulier: jest oń mniej niz zwylde Serdeczny dla niej, a pewne 
oznt i wskazujij, ze kocha się w Bryoidzie Gei- 
rMnrt t'<,ra-"I* ZOSIa6 macochy Simony. Wszyscy 
łreelanda.1 k'lka innvch °»b. ^

■S POßl'

Wielokrotny mistn Pofs!(i w boksie
Warta wafczy w n edzieir w Gdasisku

^ąPda/S0'Xebo^":r",e; ^?Z;£n,y| ”y?StW°' Interesująco może wyglądać 
struią nam I SP0tka^19 ^ muszel, gdzie Sowiński spotkastrują nam pięściarze wielokrotnego mistrza ' 
Polski Warty w spotkaniu z Milicyjnym o 
drużynowe mistrzostwo. Zawody te* odbędą 
*1?. °"?.“z- I2 ' niedzielę w reprezentacyj­
ni "*an colon: we Wrzeszczu. Na pierw 
łzy plan wybija i,- walka Antkiewirza z 
instrzem Polski, Koziołkiem Ten ostatn 
,est błyskotliwym technikiem, mającym 
prócz tego doskonałą pracę nóg. Czy szko­
ły „poznańska“ reprezentowana przez Ko­
ziołka sprosta kondycji fizycznej, ciągłemu 
parciu do przodu i rywiołowym atakom 
jakie cechują większość bokserów Wybrze­
ża pokaże.spotkanie. Druga walka ocze- 
kiwana z dużym zainteresowaniem — to 
Klimecki — Lick. Z Szymurą Lick stoi na 
stracone: pozycji, Klimecki zaś mimo wy- 
«rarej z Rademacberenv nie jest tak nie- 
fcezpiecznym przeciwnikiem. Jeżeli pięściarz 

brzoza będzie cały czas w ofensywie i 
zechce operować swoimi prawymi dyszla 
*i, to wa'kę tę musi wygrać.

W wadze śrt dniej wicemistrz Polski 
5c czak spotka się z Szymankiewiczem, 
aobczak jest „"mistrzem kontr“ i będzie 
eher1 naszego rt pi ezentanta trzymaćń i u*"'-''-1'- u .„i iii.il na
dystans. Bokser Milicyjnego jest za starym 
rutyniarzem, ażeby do tego dopuścić i bę
dz - wolał walczyć z półdystansu lub w 
zwarciu, gdzie dzięki swojej szybkości i traf 
nym sierpom z obydwóch- rąk może zbierać 
punkty. Największą niespodzianką może za­
kończyć się walka w pólśredniej. Reprczen 
tant Warty w tej kategorii, Jarecki, jest 
pięściarzem rutynowanym o ustalonej mar­
ce Uchodzi on za faworyta spotkania. Spo 
tyka się jednak z „królem nokautów' Iwań- 
«H.m II, który dysponuje piekielnym ciosem. 
Jeżeli uda mu się go dobrze wyprowadzić 
tc Janecki zapozna się z deskami ringu 
gdańskiego. Najlepszy trener PHski Feliks 
oztarnm po walce Wilińskiego z Iwań- 
*kim ł!, prs.epowiedział temu' otatniemu 

Bifściarską. W wadze pół 
fldnjsas hęzagelacjtin

się z obiecującym Malakiem. Bokser Warty 
na ostatnim spotkaniu w stolicy zremisował 
z mistr: cm Warszawy Patorą, co mu wy­
stawia jak najlepsze świadectwo.

Przewidujemy tu jednak zwycięstwo re­
prezentanta Wybrzeża. Umiński w walce 
z Szymańskim ma duże szanse zwycięstwa.

Niedzie.ne spoticanie ma dla Milicyjne­
go kolosalne znaczenie, gdyż w wypadku 
przegranej traci on wszelkie szanse na mi­
strzostwo grupy. Niewątpliwie więc atmo­
sfera meczu będzie bardzo nerwowa i na- 
elektryzowana. Należy sohie życzyć, ażeby 
sędziowie spotkania stanęli na wysokości 
zadania,

A. Skot.

Nie czekając na odpowiedź, przeszedł przez
Spytała °iWOrZy drZWi’ Simona posztfl za nim"

- Czy znów będziesz pracować, ojcze?
Odpowiedział zniecierpliwiony: , ^
— Naturalnie. Czemu o to pytasz?
Zaczerwieniła się:

'Iia|!{"n nadzie-ię- ze zrobisz mi przyjem- 
nosc j dziś wieczorem odłożysz pracę.

I reel and wzruszył ramionami.
— Czekaja na ciebie, dziecko. Wróć do 

swoich partnerów.
«zyfeam'aS^ US IC^a^' ®’mona objęła ojca za

— Niedobry jesteś, ojcze. Mówisz do mnie, 
jak gdybym była jeszcze małym dzieckiem. Mu 
s.sz przecież przyznać, że mam rację, prosząc 
Cię, abyś wreszcie trochę wypoczął. C^y rze-^ 
czywncie musisz tak strasznie pracować? Twoi 
czytelnicy też mojrą raz poczekać!

Preeland ponatrzył na nią chwilę w mil­
czeniu, po czym łagodnie ale stanowczo oswo­
bodził się z jej uścisku/ Wyglądał nagle, jak 
człowiek stary i zmęczony.

— Wróć do twoich partnerów — powtórzył.
,, czVm wyszedł i Simona usłyszała jego 

oddalające się kroki. Ociągając się, powróciła 
do stolika.
i 9 rT Naraszc'e! Parji licytuje. Mono, — zawo 
fał Ryszard.

rano dalej, ale wydawało się, że nikt nie 
jest zainteresowany grą. O 10-tej Buffalo Bill 
zaproponował, aby rewanżową partię rozegrać 
następnego dnia.

— Zrobiłem dziś dosyć błędów — powie- 
oział — a poza tym mam nadzieję, że mój part­
ner również będzie jutro w lepszej formie.

Panu Flour wypadł monokl z oka:
— Czy to ma być krytyka, młody czło­

wieku?
Ależ skąd — odparł kapitan. — Tylko 

proste stwierdzenie faktu. Musi pan przyznać) 
ze zrobiłem wszystko, aby uratować naszego 
robra. Ale jeśli ktoś gra tak nieuważnie, jaki i» y. i . i1 ,u 11 1 c- *-( • V CIZ/U *C| J Cl IV

■mn! jNikomu nie przyszloby do głowy tak
riP7iTiA7cm!A ^ A 1,— a 1 _ . i j .' ■»bezmyślnie oddać króla atutowego, jak pan to 
zrobił.

- Co Pan riówi? -- wyjąkał pan Flour.
podszedł już do 'drzwi, ale

Zau'ftii? uarciarsKie
o mistrzostwa Wybrzeża

W dniu 9. II bi. o godz. 12 staraniem 
Miejskiej Rady WF i PW w Sopocie zo­
staną zorganizowane zawody narciarskie 
o mistrzostwo Wybrzeża. W programie 
zawodów bieg 6 um dia pań i juniorów, 
bieg 12 km dla seniorów oraz konkurs 
skoków dia juniorów i seniorów. Start i 
meta obok 
śnej

Buffalo Bill 
odwrócił się:

— Proszę, niech się pan nic denerwuje, 
lo się może każdemu zdarzyć. Kiedy pan się 
porządnie wyśpi, wróci pan do formy.

Pan Koob przebudził się w samą porę, aby 
powstrzymać pana klotir od rękoczynów.

To jest wprost . mieszne oświadczył pan 
L.oiir z godnością. — Zdaję mi się, że dopraw­
dy nę rozgniewałem.

Par* b °°b, uszczęśliwionAL z czynnej roli, 
jakr odegrał w tym małym incydencie, ukło­
nił się vszystkim na pożegnanie:

' Proszę mi wybaczyć — powiedział — 
alfc jest dziesiąta godzina, a ja jestem przy­
zwyczajony wcześnie chodzić spać. Pozwolą 
państwo, że już póidę.

Wyszedł do hallu i słychać było. jak szu­
ka ręka na ścianie wyłącznika. Pan Flour wy­
szedł ' ‘ ‘ ..................................również z pokoni i ujrzał, jak pan Koob■ ,, f ' - -J ‘1 t |un pai
skręcu na górze ze schodów w korytarz. 

Ryszard i Simona pozostali sami.
— Papierosa? — zapytała dziewczyna. 
Odmówił.
— W takim razie może koniaku?

a obok Strzelnicy przy"operzTLe-l^-Tl Dz,'fcU!ę !Ja.rdza" J,e*eli pani poząyoti, 
snej. Zapisy i informacje7 w Za ąazie cbeiałbyin także juz odejść. Simona była nie- 
Miejskim m. Sopotu, ul. Kościuszki 25 mile zaskoczona:
Mrtlr Dl TT » _ i ,-,,4 T— * _____’ _ .pok. 87, II piętro, teł. 521-51, wewn. 317

Tren’ng; wttmy Gedanii
Kierownictwo sekcji piłkarskiej K. K. S. 

Gedanii poclaie do wiadomości, iż począw­
szy od 5 bm. odbywają się w każdą środę 
i piątek treningi w sali gimnazjum Gazowni 
w Gdańsku, przy uł. Wałowej,

— Jak to, chce mnie pan już porzucić? 
Czy jesi pan aż tak zmęczony?

— Tak. Wie pani przecież, że wcale nie 
chciałem grać w brydża, tylko zamierzałem 
przejść się w parku i wrócić do swego pokoju. 

— Rzeczywiście?
-... r--j — ......... . Była bezgranicznie rozczarowana. Przez

Przybycie słynnych fiiljsąrąy obowiąz 1 c ‘T dzień czekała na tę chwilę, kiedy pozo»
lmt^- ~ “ J i Ryszardę® bäh m ztm,'

— Dobranoc, Simono — powiedział Ry­
szard cicho. — Jesteśmy przecież zawsze 'ra­
zem, na jawie i w sennych marzeniach, 
prawda?

Simona cofnęła się gwałtownie:
— Lepiej byłoby nie marzyć.
Minęła go s, ybko, przeszła przez hall i we- 

szła na schody. Ryszard patrzył za nią w za­
myśleniu, ale nie próbował iej dogonić.

X

Jacques Freeland siedział w swoim gabine- 
£iej Przed nim stała mała maszyna do pisania. 
Tylko na biurku paliła s:ę mała lampka. Free­
land siedział zgarbiony w głębokim fotelu 
z wysoką poręczą. Cisza w pokoju wydawała, 
mu się ciężarem nie do zniesienia. Rozmyślał 
z pół przymkniętymi oczyma. Widział przed 
sobą dziki taniec bfer, krążą dokoła, dzielą 
się i znów łączą w zadziwia iący uktad słów.

Freeland westchnął, Giowa mu ciążyła. 
Dręczył go głuchy, silny ból.

Pisać...
Nagle ogarnęło go drżenie, skierownł 

wzrok na drzwi. Gwałtownym ruchem otwo­
rzył szu adę, wyjął rewolwer, odepchnął krze­
sło. wstał i na palcach przeszedł przez pokój.

Słncnał, z uchem, przyciśniętym do d»"zwi.
Słyszał tylko pośpieszne bicie własnego 

serca.
Wyprostował się i wsunął broń do kiesze­

ni. C garnął wzrokiem pokój. Upewnił się, że 
w tej klatce, z której nareszcie miał się wyr­
wać, panuje zupefnv porządek. Potem otwo­
rzył drzwi i wyszedł z gabinetu.

X

Simona zmusiła się, aby zamknąć oczy i le­
żeć spokojnie. Na próżno. Nie mogła zasnąć. 
Myśli ksztafiowały się w coraz inne, dręczące 
obrazy. Widziała przed,sobą to ojca, to znów 
iyszarda Potem ziawili się Brygida i Piotr 

Segourn. Wszystko plątało się w półsennych 
marzeniach. Simona sama nie wiedziała, kogo 
kocha, a kogo nienawidzi. Czuła dziwnv ucisk, 
miała wrażenie, że się dusi, chociaż okno do 
ogrodu było szeroko otwarte. Stary zegar sto­
jący tvkał równomiernie i męcżąco.

Dziewczyna otworzyła oczy, zrezygnowała 
z walki o sen. Światło księżyca padło na tar­
czę zegara. Za chwilę uderzenie zegara obwie­
ści pół godzi,ny przed północą. Simona wcisnęła 
twarz w poduszki. Nerwy jej były napięte do 
ostateczności. Porwała ją fala myśli. Znajdo­
wała, się w jakiejś smutnej, ojiuszczonej oko­
licy. Byb zdyszana, jak po długim biegu. Ba­
ła się. dyla zupełnie sama, w nieznanym miej­
scu. Nie, nie sama. Jakiś mężczyzna ją ści­
ga! Wyciągnął do niej ręce. Twarz jego opro­
mieniona bvła dobrocią. Simona podeszłaby 
do niego, gdyby t> Iko mogła, gdyby nie była 
nagle obciążona kaidanami. Z trudem zbliżyła 
się do niego . poznała Piotra Segourn. Odwró­
ciła się nagle do ucieczki. Będzie krzyczeć, je­
śli jej dotknie. Nie chce jego pomocy. Jego 
dob roc, dobroć starzejącego się mężczyzny, 
wydaje jej się nienawistną.

Simona uniosła się gwałtownie na łóżku. 
Czyżby Ricky miał rację? C zy to możliwe, że 
Piotc Segourn ją kocha? Przeszedł ją dreszcz. 
Nie wierzyła w to. Nie chciała w to wierzyć. 
Piotr nigdy nie wspomniał, aby żywi! dla niej 
uczucia inne, niż ojcowskie.

Dziewczyna poczuła palące pragnienie. 
Chciała właśnie wstać z łóżka, kiedy nagle 
znieruchomiała z przerażenia. Wydało się jej, 
że usłyszała lekki szmer pod oknem na balko­
nie, który łączył ze sobą wszystkie pokoje po 
tej stronie domu. Simona zbladła, nie miała 
odwagi się poruszyć

Ale szmer nie powtórzył się. Dziewczvna 
odważyła się wreszcie odwrócić głowę. Nit 
zobnnzyła nic po lejrzanego.

Próbowała więc sobie wmówić, że omyliła 
się. Zdarza się przecież, ze słyszy się w nocy 
dziwne szmery, * potem znajduje się zwykle 
.wy iaśsutiR®? Hiebei zaskrzypiał, firanka poru- 
r3m §ia. ■" » ' IDatasy «*§ jlufewg J


